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W przededniu Sejmu czeskiego.
^poniedziałek zbierze się ponownie nasz Sejm 

i nastąpi otwarcie reszty Sejmów. W  wielMem prze- 
jakie przechodzi monarchia, które nie oszczę­

dziło niczego, sięgnęło do wnętrza całego ustroju, 
zatargało konstytucyą, parlamentaryzm, na razie do­
prowadziło do absurdum, zatrysło nawet dualisty- 
eznym ustrojem, —  gdy centralny parlament prze­
stał funkeyonować, niepospolitego nabiera znaczenia
S'ło s  Se j mów.

To też nie da się zaprzeczyć, że gdy niedawno 
przebieg krajowych Sejmów interesował kraje, pra- 
wm me przekraczał granicy sąsiedniej prowincyi, dziś 
na Sejmy zwrócone wszystkich oczy, z a i n t e r e s o ­
wa n i e  s ię  S e j m a m i  k r a j ó w  a u s t r y a c k i c h  
j e s t  prawie ś w i a t o w e .  Wszystko się pyta, czy 
z ~eJm®w wyjdzie jaka myśl, jakieś hasło pacyfika- 

jakaś formuła zbawcza, wyjście z chaosu.
Z W ięk szą  rolą Sejmów ro śn ie  też ich  

o d p ow ie d z ia ln o ść ,  wobec krajów, wobec naro­
dów, wobec całości. A z natury rzeczy wynika, że 
ta odpowiedzialność musi być tein większą tam, 
gdzie dla Sejmu windykow&no z dawna większą rolę, 
Koinpetencyę, program krajowy i narodowy
domagał się, by Sejm miał innv, większy głos wt spra­
wach kraju i państwa.

To też jeżeli na kraj nasz oczy zwrócone, to 
&a Pragę  w daleko wyższym stopniu.  Kraj 
nasz odrazu wyraził, że chwila jest poważną, skoro 
podniósł się ponad sprawy bieżące, chce adresu do 
korony, czem już dał hasło innym krajom. Wyszko­
lony historycznem doświadczeniem, jak mało który, 
hraj £ naród nasz znajdzie w7 Sejmie sąd trafny
0 Położeniu, -wyraz niedwuznaczny dla swojej myśli, 
marę dla swoich żądań, stanie na wysokości roli, 
jaka mu przypadła w monarchii, stanie z godnością 
Przy tern wszystkiem, co bez względu na przemiany 
Polityczne w państwie wyznawał i wyznawać będzie, 
nie opuści  żadnej  zasady,  w których widział 
zawsze najlepsze gwaraneye powodzenia dla kraju
1 państwa, ale nie opuści  też rea l nego  gruntu 
celów i dróg  i środków.  Sejm nasz nie narazi 
ani kraju ani państwa na żadne hazardy.

Ale nie wolno niewidzieć, że niebezpieczeństw 
jest sporo. Większego nie ma, jak mylne ocenienie 
„ dz i e j owe j  chwi l i44. W państwie o ustroju tak 
rnłodem, jak monarchia w swej ostatniej formie, nic 
łatwiejszego jak omyłki, błędy, w tern ćiągłem „ ro ­
bieniu h i s t o r y i “ .

W ramach półwiekowych, odbyła się wielka 
dziejowa rewolucja ze starej rakuskiej monarchii 
w nowożytne państwo. Zmiany stosunku sił narodo­
wych olbrzymie, kolosalne, zmieniło się stanowisko 
narodów, krajów w państwie, wbrew wszelkim prze­
widywaniom, mimo wszelkich pretensyj jednych lub 
drugich.

Ta nowoczesna monarchia ma prawie życie je- 
duej generacyi. Jeszcze się fundamenta nie osiadły, 
? trzeba dodać, że i tych fundamentów plan i ma- 
s t ? 11? nie wszystkie kraje i narody przyjęły bez za- 
ia<ie5̂ ń* Kiedy historyk angielski mówi, że w dzie- 
wi^  Brytanii nie ma jednej epoki, w którejby naj- 
bvłv^a częśd tego co jest. ustrój, instytucye, nie 
się J Uż.bardzo stare 7" t0 w Austryi z „procesu44 ^W ie nie wychodzi, 
tucye dziwnego, że skoro fundamentalne insty- 
w miare*18'^ ćwieró bib mało nad ćwierć wieku, 
się u stopnia sił narodowych, nasuwa
kiem nienaii C° przy fundowaniu przed ćwierć wie- 
nie przerobi* r6̂  wyszli» ?zyby znowu budowy 
że to nie * Uznawali przecież twórcy konstytucyi, 

To też a.Wo dwunastu tablic4', 
lenie zatrzęsło ze dziś’ istotnie przesi-
narodowe, kraio^Szystkiem’ walczą prądy> interesa 
rzuca się riowamr partyjne z niebywałą zajadłością, 
chwila44 — ..na 2a ^ 01nent dziejowy , „historyczna 
mu44, jak gdyby m+70ęcie. dziejowym44 czy „u przeło- 
lawusd rupieci historycSf^i. Stara Alistrya pój śó do 

Otóż umieć trzeźw^ • 3 ,
w niej jest istotnie dzkinlCemć chwUę’ medz!eć’ co 
choćby jak głośnej, co J r?cef /  C° f Zy’
sają <1ó postaw, ale nie o b a £  . ,ą’ w , ^ '
polityka realnego. ca*e zadanie

Otóż mamy przeświadczenia a • 
sin na wysokości położenia, ani ’nie 

lani nie aiedocani różnych mor.;.

iluzyą, nie będzie hazardował tego, co posiada, a co 
jest dorobkiem historycznym i narodowym.

To też pragniemy, by ten adres Sejmu do Ko­
rony, którego potrzebę w roku jubileuszowym czują 
wszyscy, który przesilenie państwowe czyni niezbę- 
dnem, wypowiedział co rychlej wszystko, co kraj my­
śli i czuje w tej chwili, i dał* wyraz konsolidacyi 
narodowej, która niezawodne, wielkie postępy robi, 
obracając w niwecz świetne nadzieje tych, którym 
krok za krokiem, rozumem, poświęceniem, wytrwało­
ścią zdobywane stanowisko nasze w państwie, z da­
wna solą w oku.

Nie da się także zaprzeczyć, że adres naszego 
Sejmu, przebieg rozpraw, nie będzie bez wpływu 
na inne Sejmy. Oczy jednak wszystkich, zwrócone 
przedewszystkiem na kraj, którego domowa spra­
wa wyrosła poza krajowe granice, niosąc rozgar- 
dyasz we wszystkie państwowe stosunki.

Praski  Sejm będz ie  p i erwszorzędne­
go znacz enia.

Z Czech p r z y s z e d ł  pożar ,  p i erwszym 
obowiązkiem ugasi ć  go — w Czechach.  Pra­
gniemy uchylić wszelkie nieporozumienie. Sojusz za,- 
warty w Wiedniu w pierwszym rzędzie z Czechami, 
czyn zupełnie samodzielny polityki Koła polskiego, 
jednogłośny, szczery i lojalny, przyjął cały kraj ró­
wnie szczerze, równie lojalnie. To nam z pewnością 
daje prawo, żeby wobec aliansu, dla którego zaprze­
paścił się gabinet nie bez racyi nazwany polskim, 
dla którego Polacy spełniają wszystkie usługi sprzy­
mierzeńca i przyjaciela, narażając się niemało, wy­
wołując przeciw sobie całą haine commune, być 
szczerym i otwartym.

Nie ma człowieka w kraju, któryby nie pra­
gnął, ażeby z wielkiego przesilenia Czesi wyszli 
z trwałym, wielkim nabytkiem narodowym. Niedo- 
tknięci bezpośrednio sporem narodowym, nie znając 
i nie mogąc znać szczegółów kontrowersu, wyzna­
jąc zasadę, że spory narodowe i językowe należą 
do zakresu Sejmów, zasadę, którą lat temu trzydzie­
ści autorytatywnie postawił Zyblikiewicz przy two­
rzeniu konstytucyi, żądając takiego uzupełnienia dla 
elastycznego artykułu dziewiętnastego, co jednak 
zostało odrzucone — zostawiliśmy Czechom i wła­
dzy wykonawczej wybór dróg i środków przepro­
wadzenia czy załatwienia czesko-niemieckiego sporu.

Nie łatwo się też było wyznać w istocie cze­
skich postulatów, jeżeli się zważy, że najwięksi pa- 
tryoci zmieniali wedle czasów stanowisko. Dość przy­
pomnieć, że przed pół wiekiem Palacky, co był go­
tów podzielić nam Galicyę na mazursko-polską i ru­
ską z Bukowiną, dzielił Czechy na okręg niemiecki 
i czeski — nie bał się tego Rieger, podpisali przed 
siedmiu laty podobny program w punktacyach wie­
deńskich wybitni patryoci czescy — gdy nagle pod 
hasłem, że to by był finis Bohemiae buchnęła fala 
młodoczeska.

Nie naszą też rzeczą i dziś szukać za Czechów 
formuły, która ma istotnie zabezpieczyć posiadanie 
nowych narodowych nabytków dla Czechów. Ich rze­
czą osądzić, co esencyońalne, a co przypadkowe, co 
przyniosła dziejowa już doba jako nabytek narodo­
wy, wielkiej, kulturnej, cywilizacyjnej pracy czes­
kiego narodu, a co może jeszcze wypadnie zostawić 
przyszłości. Pragniemy, żeby wymiar tych nabytków 
był największy.

Nie wolno nam jednak, skoro szereg zjawisk 
dowodzi, że przesilenie stało się państwowem, że 
zakwestyonowano podstawy konstytucyjnego i parla­
mentarnego ustroju nie przestrzedz przed jednostron­
nością. Wypadki dowodzą, że już większość świa­
dectw opartych o autonomiczny program, który nas 
połączył, jest w niebezpieczeństwie.

Otóż olbrzymie interesa są w grze, rozwaga 
i miara są jedyną gwarancyą powodzenia. Cisną się 
słowa mędrca narodu, co największe tą bronią zdo­
był rezultaty, — Deak powiedział, że odwaga bez 
dostatecznych sił — to gra w kości.

Po czeskim Sejmie oczekujemy rozwagi i wiary.

Projekt ustaw agrarnych.
(Ciąg dalszy).

Zwrócimy jeszcze uwagę na niektóre posta­
nowienia projektu, które według naszego zdania uledz 
powinny pewnej modyfikacyi, względnie korekturze, 
a które nam się w pierwszej chwili nasunęły.

W § 3 wymienia projekt różne sposoby j. ro- 
dzaie użytkowani?- wspólnych gruntów, które mogą 
być' przedmiotem ustawy i wyliWjjąc pobór drzewa, 
trawy, t^rfo* ś a

często w gminach praktykowany na częściach wspól­
nych gruntów pobór gliny lub piasku. Nie rozumie­
my, dlaczego te dwa sposoby użytkowania gruntów, 
chociażby nawet na cele przemysłu domowego były 
wykonywane, nie mają być przedmiotem uporządko­
wania.

W § 7, ustępie drugim postawioną została co 
do uporządkowania praw zarządu zasada, że regu- 
lacya taka może nastąpić wówczas, jeżeli zarząd ten 
nie jest uregulowany przez ustawę gminną lub inne 
przepisy dotyczące dobra gminnego. Ustawa gminna 
z r. 1866 pozostawia w § 30 lit. a i b wydanie po­
stanowień co do zarządu Kadzie gminnej, zaś §§ 66, 
68 i po części 78, zawierają ogólne wskazówki jak 
to dobro gminy ma być administrowanem. Wobec 
tego nasuwa się wątpliwość, czyli projektowane 
postanowienie § 7 mogłoby wejść kiedykolwiek w za­
stosowanie i czy wobec tych przepisów ustawy gmin­
nej mogłyby władze na podstawie § 55 i 56 projektu, 
zarządzić z urzędu zregulowanie praw zarządu.

W praktyce może tedy zastosowanie tych pa­
ragrafów natrafić na wątpliwości — właśnie z po­
wodu. uczynionego, całkiem zresztą zgodnego z pra­
wami samorządu, zastrzeżenia w § 7 i dać gminom 
opierającym się przymusowemu uregulowaniu powód 
do rekursów i przewlekania sprawy.

Według § 28 ustępu trzeciego zostają wydziały 
powiatowe upoważnione do zastępowania gmin i do 
prawomocnego zawierania ugód w ich imieniu po 
wdrożeniu postępowania działowego i regulacyjnego. 
Ze względu na przyznany ustawą gminną W y d z i a ­
łowi krajowemu naczelny nadzór nad dobrem gminy, 
zdawałoby nam się, iż tak zawarte ugody powinny 
przed ostatecznem ich przyjęciem podlegać zatwier­
dzeniu Wydziału krajowego.

Nadto w ustępie pierwszym tego paragrafu, 
gdzie jest mowa o zatwierdzaniu oświadczeń gmin 
przez Wydział krajowy, powinien być ze względu 
na przepis przedostatniego"ustępu § 50 wymieniony 
także Wydział powiatowy.

W postanowieniach normujących ważność pro- 
wakacyi powiedziano w § 50, ustępie 2, iż jeżeli 
prowakacya pochodzi od części gminy, musi się za 
nią oświadczyć przynajmniej połowa ogółu uprawnio­
nych, tymczasem w przedostatnim ustępie tego sa­
mego paragrafu postanawia się, że taka prowokacya 
musi polegać na uchwale Rady gminnej, zatwierdzo­
nej przez Wydział powiatowy lub Wydział krajowy. 
Mieści się w tern pewna sprzeczność i niejasność. 
Dobro części gmin, przysiółków — pozostaje według 
ustawy gminnej pod zarządem całej gminy: Jeżeli 
tedy ważność prowokacyi. co do wspólnego gruntu 
całej gminy nie jest zawisłą od postanowienia wię­
kszości uprawnionych lecz wprost od uchwały Rady 
gminnej, trudno zrozumieć, dlaczego uczyniono pro- 
wokacyę co do gruntu, należącego do części tej 
gminy, należną od większeści uczestników a nadto 
jeszcze od uchwały Rady gminnej!

W § 94 przewiduje projekt możność ustano­
wienia wspólnego zarządcy w drodze nominacji przez 
Wydział krajowy — wynikałoby więc z tego, iż za 
niedotrzymanie lub przekroczenie planu gospodar­
czego ów zarządca winien być pociąganym do odpo­
wiedzialności przez tę władzę, która go ustanowiła. 
Tymczasem prawo orzekania owinie i karze przeciw 
takiemu zarządcy przyznaje projekt w § 121 władzy 
politycznej — co zdaje nam się, nie jest właściwem.

W końcu nasuwa się nam jeszcze jedna uwaga 
odnośnie do tych wspólności gospodarczych, których 
grunta mają być przedmiotem ustawy.

Wiemy, iż takiemi wspólnościanu są pewne 
klasy mieszkańców n. p. sołtysi, rustykaliści, mie­
szczanie i t. p. które na podstawie jakichś donacji 
lub aktów komplanacyi posiadają wspólnie i użytkują 
pastwiska lub lasy. Prawne stosunki posiadania i 
własności są zazwyczaj w księdze gruntowej uwido­
cznione, a l e  tak nietrafnie, iż z określenia tego dojść 
nie można, kogo właściwie za właściciela uważać 
można. Zapisano tam n. p. iż dane grunta intabu­
luje się jako własność gromady  ̂sołtysiej, albo n. p. 
mieszczan Samborskich i t. p. Z powodu niejasności 
tych stosunków prawnych, zarząd takich gruntów 
przeszedł z biegiem czasu na Radę gminną, a nawet 
znajdujemy tego rodzaju wspólne grunta zapisane 
w inwentarzu bądz f î ĵ aminy bąfifc tylko gminy 
katolickiej.

Otóa co do tego rodzaju wspólnych grantów, 
przepisy projektu nie zawierają dość stanowczych 
i jasnych postanowień. Pytania; kogo *̂ waaać za 
sołtysów, kogo za mieszczan łub rustykaiiaiów i tam 
sumem od kogo ma wyjść prawooraosa prowokacya, 
nastręczają niezmiernie wiole tndaofei do roowią-. 
zania. Nam by się nraotD *e nw&ekt p®
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winien trudności te przewidzieć i przyznać ] • nvo 
prowakacyi co do tych przynajmniej gruntów, bóre 
pozostają pod zarządem gminy, chociaż nie są jej 
własnością, Radzie gminnej, a w dalszej konsekwencyi 
wyższym władzom nadzorczym.

Wprawdzie jest w projekcie §. 55 na podsta­
wie którego kraj. władza polityczna może z urzędu 
zarządzić uregulowanie praw użytkowania i zarządu; 
przepis ten jednak nie odnosi się do podziału grun­
tów, a nadto jako przymusowy i wyjątkowy — tylko 
wyjątkowo stosowanym być może. (C. d. n,)

Wiadomości polityczne.
Stosunki francusko - włoskie poprawiły 

się znacznie w ostatnich czasach. Stwierdzili to ró­
wnocześnie włoski ambasador w Paryżu kr. Tornielli 
i francuski przy Kwirynale Billot, w czasie przyjęć 
noworocznych. Zawiłą sprawę tunetańską załatwiono 
pomyślnie, poczyniono pewne ulgi dla marynarki obu 
państw — pozostaje jeszcze nawiązanie ściślejszych 
stosunków handlowych. 1 w tej mierze jednak po­
czyniono znaczny krok naprzód. Francuski minister 
handlu wypowiedział niedawno w Nancy mowę bar­
dzo optymistycznie zabarwioną, natchnioną nadzieją, 
że niedługo oba państwa romańskie, rozdzielone Al­
pami, podadzą sobie dłonie na polu handlowo-ekono- 
raicznem. Wprawdzie nie nawiązano jeszcze urzędo­
wych rokowań — ale za to porozumienie między 
gabinetem rzymskim a paryskim przygotowuje po­
woli teren dla przyszłego układu. Także i Popolo 
Romano, inspirowany przez ministerstwo Rudini- 
Zanardelłi zapewnia o polepszeniu się włosko-fran- 
cuskieh stosunków, chociaż ostrzega przed zbyt ró­
żową wiarą w rychłe zawarcie traktatu handlowego. 
Ten traktat, to prawdziwy circulus ritiosm. Francya 
nie kładzie szczególniejszego nacisku na jego zawar­
cie — we Włoszech znów buntuje się przeciw niemu 
część opinii publicznej, a zwłaszcza świat kupiecki, 
utrzymując, że Włochy nie potrzebują na siebie na­
kładać ciężkich zobowiązań, uzyskawszy nowe tery- 
torya zbytu dla swych produktów.

Francya szuka formalnie naczelnego wodza 
dla swej armii. W trzeciej rzeczypospolitej istnieje 
drakońskie prawo, usuwające od czynnej służby ofi­
cerów, którzy przekroczyli siedemdziesiąty rok życia, 
To malum senectutis spotkało właśnie generała Saus- 
sier, gubernatora Paryża i generalissma na wy­
padek wojny. Saussier tjest starym, w bojowym ogniu 
ostrzelanym żołnierzem, żywą i szanowaną pamiątką 
krwawych'dni „wielkiego roku“ . Pb dwudziestu sze­
ściu latach od chwili smutnej kampanii przerzedziły 
się, stopniały szeregi jej bohaterów i pozostali tylko 
iudzie mniej znani. Postanowiono tedy odłączyć od 
stanowiska gubernatora Paryża godność naczelnego 
wodza armii. Kandydatami na pierwsze stanowisko 
są generałowie: Zurłinden, Gioyanninelli, Brugśre, 
Łeuchey. Znaczne trudności natomiast napotyka obsa­
dzenie stanowiska generalissima armii i zarazem 
wiceprezydenta, najwyższej Rady wojennej. Powa­
żnym kandydatem jest generał Jamont — ale ten 
kończy za trzy lata siedemdziesiątkę. Wobec tego 
ma najwięcej szans generał de Negrier, który dopie­
ro w 1904 r. będzie musiał opuścić szeregi czynnej 
armii.

Ankieta artystyczna.
P, n. „ Cmifessioni d’arte di attori e di attrici 

ogłosił tymi dniami p. Stanislao Manca w Rzymie, 
rezultat ankiety, do której pociągnął najznakomit­
szych włoskich pracowników .i pracowniczek na niwie 
teatralnej.

Kwestyonarz przedłożony im przez Mancę opie­
wa następująco:

I. Która rola z obcej literatury dramatycznej 
najbardziej podnieca pańską wrażliwość artystyczną 
i w której najlepiej udaje się panu (i) uczucia auto­
ra przelać na widzów?

II. To same pytanie odnośnie uo literatury wło­
skiej.

Ili, Czy sympatya, którą pan (i/ odczuwasz dla 
pewnej roli, wynika jedynie z motywów artystycznych, 
czy też mieszają się z niemi także pobudki czysto 
osobiste.

Odpowiedź nadesłało 28 artystów i artystek. 
21 wiązanki tej wyjmujemy głosy najpoważniejszych 
przedstawicieli dzisiejszej sceny włoskiej.

Tina di Lorenzo Ł, Paula w „Drugiej żonie44 
Pinera, II. Santuzza w CavaUeria rustieana  ̂ Yergi,
III. W obu tych rolach autor posługuje się jak naj­
prostszymi środkami dla odsłonięcia najskrytszych 
tajni serca niewieściego. Prostota zaś, to największy 
Irak, a równocześnie największa zaleta nietylko me­
go serca, lecz także mojej indywidualności artysty­
cznej.

Pia Ma? chi Maggi. 1. Francuskie pochades 
zepsuły mój smak artystyczny, ale gdy przedstawiam

Bułgarskie beraty. Bułgarska polityka ko­
ścielna odniosła poważne zwycięstwo. Sułtan nadał 
trzy beraty, mianujące biskupów bułgarskich w Ma­
cedonii, podlegających jurysdykeyi bułgarskiego eg- 
zarchy. Geneza nadania tych beratów rzuca jaskrawe 
i charakterystyczne światło na stosunki wschodnie, 
zwłaszcza na stanowisko Turcyi do małych bałkańskich 
państewek. I tak faktem jest, że bułgarski egzareha 
otrzymał trzy beraty z wszystkimi odnośnymi doku­
mentami już 8 listopada zeszłego roku pod warun­
kiem jednak, że zachowa milczenie do ratyfikacji 
grecko-tureckiego pokoju. Książę Ferdynand podzię­
kował wówczas odręcznem pismem sułtanowi — a to 
samo uczynił rząd sofijski.

Desygnowani kandydaci bułgarscy przybyli już 
na akt święcenia do Konstantynopola, — gdy Wy­
soka Porta zaczęła stawiać niespodziewane przeszko­
dy. I tak naprzód żądała, aby na mocy firmanu 
z 1870 r. obsadzenie biskupstw poprzedziło głoso­
wanie mieszanej ludności w eparchiach Monastyru 
i Strumicy. Należy dodać, że firraan z 1870 r. sta­
nowi kartę tryumfu opozycyi bułgarskiej w walce 
przeciw klerowi greckiemu.

Egzarchat bułgarski zgodził się w zasadzie na 
żądania Turcyi i to tem chętniej, że ludność w mie­
szanych eparchiach jest przeważnie bułgarską; za­
razem dodał warunek, aby Porta, powołująca się 
na swój dawniejszy firman, przywróciła moc obowią­
zującą wszystkim w nim zawartym przywilejom. Po­
nieważ ten punkt był istotnie drażliwym, — zażą­
dała Wysoka Porta wskutek nalegań ekumenicznego 
patryarchatu, aby święcenia odbyły się na prowincyi, 
na co nie chciał się zgodzić egzarchat bułgarski, 
jako na postępowanie antykanoniczne.

Egzarchat jednak, obawiając się odroczenia spra­
wy ad graecas calendas, postanowił powołać się na 
czyn dokonany. Wyświęcono tedy trzech biskupów 
cicho, w ogromnej tajemnicy. Porta ogromnie była 
zdziwioną, nie mogła podnieść jednak protestu — 
albowiem konsekracya odbyła się prawidłowo z za­
chowaniem wszelkich kościelnych i prawno-polity- 
cznych przepisów. Z serbskiej i greckiej strony pod­
noszono zarzuty, że święcenia dokonane wczesnym 
rankiem, prawie w nocy, są nieprawidłowe, niezgodne 
z kościelnem ustawodawstwem — ale bułgarski eg­
zarchat zwalcza stanowczo te wszystkie wątpliwości.

Patryarchat ekumeniczny otrzymał jako wyna­
grodzenie za utratę spornego terytoryum oprócz umó­
wionego odszkodowania rocznego w sumie 2000 fun­
tów tureckich, także w gotówce 15.000 funtów. 
Postępowanie to patryarchatu wywołało oburzenie 
nawet w greckich kołach — ale ostatecznie przypi­
sują je zwycięstwu Turcyi nad Grecyą. Ipso facto 
znaczenie Grecyi spaść musiało — a w miarę tego 
podniosła się powaga Bułgaryi. Zwycięstwo bułgar­
skiej polityki kościelńej przypisują dzielnej postawie 
egzarchy i interwencyi dyplomatycznego agenta w Kon-' 
stantynopolu, p. Markowa.
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K R O N I K A .
IiWÓW, 8 stycznia.

Jutro:
—  9 stycznia. Niedziela, Marcyanng p.
—  Wschód słońca o godzinie 7 minut 57 rano, za­

chód o godzinie 4 minut 19 wieczorem.
—  Dnia tego r. 1797, gen. Dąbrowski formuje le­

giony we Włoszech.

Sudermanowską Magdę, czuję, że prawdziwie arty­
styczny popęd odżywa we mnie i cierpię, doznaję 
silnej ekscytacyi, drżę cała, a publiczność odczuwa 
to samo, gdyż Magda jest charakterem prawdziwym, 
rzec można, więcej nawet, niż prawdziwym. Obok 
Magdy najbardziej mnie porusza rola Heleny w Don* 
naya „Doloureuse44. Jestto mąjstersztyk, godny 
studyów artystki. Co za pisarz z tego Donnaya! 
Uwielbiam go (choć nigdy go nie widziałam). Jakże 
dokładnie przejrzał on serce ludzkie, ile prawdy 
w tem, co on prawi o miłości, o namiętności, o swa­
woli życia! A jak pięknie umie on rzucać na wagę 
prawdy świetlaną powłokę poezyi — wszyscy prze­
cież mieliśmy w życiu okres, w którym wzdychało 
się do księżyca, do gwiazd, do kwiatów! II. Dwa 
charaktery niewieście miłe, ujmujące, dla których 
żywię ogromnie wiele sympatyi — to „Idealna żona“ 
Marka Praga i „Niewierna44 Bracco. Mam do nich 
słabość, ponieważ z artystycznego stanowiska  ̂są­
dząc, widzę wiele punktów stycznych między niemi 
a mną. „Idealna żona44 to dzieło bardzo głębokie. — 
Sądzę, że takich kobiet wiele musi być na świecie. 
Natomiast typ „Niewiernej44 jest wyjątkowy — ale 
co za eleganeya w formie, jaka subtelność myśli! 
Bracco i Praga, Praga i Bracco entre les deuoc mon 
eoeur mlance i — obu wolę.

Teresa Mariami Zampieri. I. Nie umiem zdo­
być się na odpowiedź stanowczą. Intenzywność 
mych uczuć w ciągu gry bywa bardzo rozmaita. 
Najbardziej lubię role mało znane. 'W tej chwili 
przyznaję palmę pierwszeństwa „Rodzinnemu gnia­
zdu44 i „Drugiej żonie44. Nie ręczę jednak* czy jutro 
nie będzie mi się co innego lepiej podobało. H. To

—  O god2. 12 w połud. w archikatedrze Jac. od­
śpiewanie kolęd, przez chór uczniów zakładu 
Torosiewicza.

*—  O godzinie 3Va popołud. w teatrze hr. Skarbka: 
„Kozio! ofiarny“ i „Córka pułku“ .

—  O godz. 5 popoł.. w „Skale® odczyt J. Styki c 
sztukach pięknych.

—  O godz. 5 popołud. w szkole św. Anny, odczyt 
popularny prof. Fiedlera, „O cieple*.

—  O godz. 7Va wieczór w teatrze hr. Skarbka: 
„Łucya z Lammermooru".
Pojutrze:

—  10 styczaia. Poniedziałek.
—  Wschód słońca o godz. 7 min. 55 rano, zachód 

o godz. 4 minut 20 wiecz.
—  O godz. 7V2 wieczorem w teatrze hr. Skarbka : 

„Bez pojedynku®, po raz pierwszy, sztuka w 3 
aktach Artura Schnitzlera.
Zwracamy uwagę naszych prenumeratorów, , 

k t ó r z y  z ł o ż y l i  p r e n u m e r a t ę  w biurze dzienni­
ków Stan. Sokołowskiego w pasażu Hausmana, utrzy­
muj ącem kantor Słowa Polskiego, że biuro to pismo 
nasze im dostawi, tam też z wszelkiemi reklamacja­
mi udawać się prosimy.

Egzamin z rachunkowości państwowej zło­
żyli w namiestnictwie: panna Jadwiga Arbaszewska,. 
oraz pp.: Dymitr Hryeej z Doliny, Mirosław Czekoński 
ze Lwowa, Mojżesz Rubin Gruberg ze Zbaraża.

Styczeń mamy obecnie tylko w kalendarz uf 
w rzeczywistości zaś przebywamy raczej wiosnę, ulż 
zimę. Mrozu ani na lekarstwo, a o suchym, białym 
śniegu i czystym lodzie zapomnieliśmy już, jak wyglą­
da. Natomiast od dni kilku toniemy w błocie gęstem 
i śliskiem, kąpiąc nogi po kostki w brudnej wodzi . 
kałużami zalewającej chodniki i ulice. Dziś na dobitek 
mieliśmy rano iście wiosenny deszcz ciepły. I taki. 
czas, jakby dla ironii ma się zwać styczniem... A je­
dnak wszystko to już było, jakby rzekł stary Be^ 
Akiba. Oto w r. 1875 pod koniec stycznia było tak 
ciepło, że ludzie chodzili bez płaszczów, a gospodarze 
zasiewali grochy i owse, a natomiast dnia 22 maja 
tegoż roku spadł śnieg. Czyżby i tegoroczny styczeń 
miał nam zapowiadać wiosnę w zimie, a na wiosnę 
mróz i śniegi?

Alarm pożarowy. Wczoraj po godzime a po 
południu zaalarmowano miejską straż pożarną telefo­
nicznie do pożaru, który wybuchł na strychu domu pod 
1. 4 B. przy ul. Bogusławskiego. Ponieważ płomieni 
z wieży widać nie było i tylko dym silny unosił się 
ponad tą ulicą, nie alarmowano miasta dzwonem. 
Pierwszy tren straży pożarnej pod komendą p. Praima 
w siedm zaprzęgów podążył szybko w tę stronę. Po 
wtargnięciu na pełny dymu strych i otworzeniu okieu 
na poddaszu, przekonano się, że był to tylko silny 
ogień kominowy. Przez ■ wysadzone drzwi żelazne ko­
mina TmcTińt ogień i dym na strycur 'SZczęsctewi nie­
było w pobliżu żadnych rzeczy łatwo zapalnych, dzięki 
czemu ugaszono ogień w przeciągu pół godziny.

Wypadek ten, który tylko dzięki szczęśliwemu 
zbiegowi okoliczności skończył się na strychu, daje 
smutne świadectwo bezpieczeństwu ogniowemu w mie­
ście. Statystyka pożarowa przedłożona przed paru 
dniami magistratowi, wykazuje 52 ogni kominowych 
więcej niźli w roku ubiegłym, doliczywszy do tego 30 
ogni sufitowych, które tylko od kominów powstają, 
mimo, że ich 1513 przy asystencyi straży pożarnej 
w ubiegłym roku wypalono, otrzymujemy poważną 
cyfrę 88 ogni więcej niźli w roku zeszłym. Wypalanie 
1513-tu kominów, jest największem lekceważeniem

samo powiedzieć mogę o P. Ferrariego „Przyczynach 
i skutkach44, jako też o Le JRoseno C. Antona-Tra- 
yersiego. HI. Macierzyństwo.

Graciata Pezzana. I. ;.Medea“ Legouyego 11. 
„Marianna44 P. Ferrariego. HI. Lubię je najbardziej, 
ponieważ skłonność do gniewu i czułość macierzyń­
ska stanowią główne rysy mego własnego charakteru.

Ywginia Peiter. I. Z ról zagranicznej sztuki 
dramatycznej najsilniej odczuwam „Drugą żonę44 
Pinera. H. Prawdziwą biesiadą artystyczną jest dla 
mnie występ w „Niewiernej44 Bracco. HI.?

Flamo Ando! Na trzy zadane mi pytania, 
mogę chyba to odpowiedzieć: Bardzo trudno ozna­
czyć rolę, zarówno z naszej, jak obcej literatury 
dramatycznej, o której dałoby się z całą stanowczo­
ścią twierdzić, że budzi u mnie najintensywniejsze 
uczucia artystyczne. Ról takich jest bardzo, bardzo 
wiele; mają one chyba to jedno wspólne, iż z b 1 i- 
ż a j ą  się jak najbardziej do prawdy (naga prawda 
jest na scenie absurdem), że drgają w nich namię­
tności żywo przez autora odczute, że charaktery 
modelowane są na wzorach rzeczywistych, że są nie­
jako reprodukcyą ludzi, których znam, których wi­
działem, jak chodzą, śmieją się? płaczą, kochają, ba, 
umierają. Przykłady: Lorys w „Fedorze44, Armando 
w „Damie kameliowej44, hrabia w „Miłości bez sza­
cunku44. Yetteuil w „Amants44, Filip w „Doulou-  
r euse44. Nic nadto nie umiem panu powiedzieć.

Giovanni Emanuel Jestem skromnym i su­
miennym pracownikiem. W każdą z ról, które od­
grywam, wkładam część własnej duszy i megô  skro­
mnego rozsądku. Z równą skrupulatnością i z równem 
zamiłowaniem studyuję i gram Nerona, Szajloka,

Parasole, Kalosze prawdziwe rosyjskie, poleca MIKOŁAJ LUDWIG
Ceraty, P i* * e ści© rad ła  a urnowe LwóW( uji Halicka 1.1*.
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bezpieczeństwa ogniowego w mieście, często bowiem 
utajony ogień w kominie lub małe jego pęknięcie po­
woduje w kfflta godzin później groźny pożar, a su­
miennie czyszczonych kominów wypalać nie potrzeba.

S^feamy, że ojcowie miasta, mając w pamięci 
ogień w prześlicznej wiłli p. Rawskiego, kamienicy 
przy ul. Słowackiego i wiele innych pożarów, zechcą 
się zastanowić, w jaki sposób zapobiedz w przyszłości 
rosnącemu w mieście niebezpieczeństwu ognia.

Zginął bez wieści. Onegdaj doniesiono poli- 
cyi, że niejaki Ilko Pak, dyetaryusz To w. asek. „Dni- 
ster“ , zamieszkały przy ul. Supińskiego 1. 12 wydalił 
się jeszcze na dniu 3 1  grudnia z d o m u  i dotychczas nie 
powrócił. Wszelkie poszukiwania za dorosłym zbiegiem, 
okaznb się dotychczas bezowocnemi.

Żywy fant. Niejaki Keller, zamieszkały na Za- 
marstynowie, oddał przed sześciu miesiącami dziecię 
swoje na wychowanie stróżowi Onufremu Korniakowi, 
za pewnem z góry umówionem wynagrodzeniem. Po 
sześciu miesiącach, czy tknięty wyrzutami sumienia, 
czy też znajdując się w lepszych stosunkach materyal- 
nychy Keller sam chciał objąć ster wychowywania 
swego dziecięcia, rozchodziło się jednak o maleń­
kie „ale*.

Keller winien był Korniakowi jakąś tam sumę; 
dlatego też ostatni pewność zwrotu zahipotekował na 
Przyjętem na wychowanie dziecięciu i nie chciał ojcu 
przywrócić praw ojcowskich, dopóki tenże nie uiści 
się z długu. Naturalnie, że władze bezpieczeństwa, do 
których ojciec zwrócił się 0 poradę, nie zgodziły się 
aa tego rodzaju ubezpieczenie swojej własności i żywy 
fant gwałtem wydarto dotychczasowemu opiekunowi, 
odsyłając go z pretensyami do władz sądowych.

Kroniczka krakowska, z powodu zażaleń 
robotników o wadliwościach i nadużyciach w piekar­
niach w Krakowie I okolicy, przybył do Krakowa star­
szy inspektor przemysłowy p. Arnulf Nawratil i zwie­
dza te zakłady przemysłowe.

Wskutek świąt kurs I. wykładów „Szkoły ludo­
wej* Został podzielony na dwię serye. Pierwsza z nich 
trwała 3 tygodnió * obejmowała wykłady z historyi 
polskiej 8 godzin, geografii 6 godzin i geologii 5 go­
dzin. Liczba słuchaczów uczęszczających na wykłady 
wynosiła przeciętnie 200 osob, największa liczba osób 
267, najmniejsza 1^9. Poważną większość stanowili 
słuchacze stali, uczęszczający na wszystkie wykłady. 
Jest to objaw nader pocieszający. Trzecią część słu­
chaczów stanowiła klasa rzemieślnicza i robotnicza, na 
pozostałe 2!z składała się młodzież zakładów naukowych 
i inteligehcya. Co do płci przeważała płeć żeńska. Naj­
liczniej uczęszczano na wykłady geologii, następnie na 
historyę i geografię. Druga serya I. kursu rozpocznie 
się w najbliższy poniedziałek i obejmie wykłady z pra­
wa i literatury polskiej, meteorologii (nauki o powie­
trzu) i kosmografii (nauki o wszechświecie t. j. słońcu, 
gwiazdach i t. d.). Wykładać będą: literaturę p. Kazi­
mierz Bartoszewicz, prawo prof. Józef Rosenblatt, me­
teorologię i kosmografię prof. Ignacy Kreuz. Ssomgó- 
łowy program wykładów podamy niebawem,

W nad wyraz gustownie przybranej i portre­
tem prezesa „Harmonii* ozdobionej sali prób „Harmo­
nii* odbyła się dnia 7 b. m. tradycyjna uroczystość 
opłatka, zainaugurowana przez prezesa dra Jordana. 
Licznie zebranych gości powitał następnie wymownie 
wiceprezes ks. Tomasz Bukowski, przedstawiając na­
der pomyślny rozwój Towarzystwa, które niedawno 
jeszcze chyliło się do upadku, posiada obecnie własny 
mająteczek i więcej, niż półtora tysiąca czynnych człon­
ków. W  serdecznem przemówieniu uwydatnił następnie 
dr. Jordan zasługi osób, zajmujących się rozwojem 
„Harmonii*. Urozmaicały produkeye orkiestry pod kie­
runkiem p. Czyżowskiego, ucznia tutejszego konserwa-

Leara, 01iviera (w Demi-moncle), Hamleta i Figara. 
W rolach utykających. pod względem prawdopodo­
bieństwa, trochę mi niewygodnie, staram się jednak 

, je uprawdopodobnić i uważam to za jeden z celów 
sztuki aktorskiej. Resztę pozostawiam krytyce i — 
grafomanom.

Claudio Leigheb. I. Pomerol w Sardou „Fer- 
hando“. II. Filippo w Resa a discrezióne Giacosy. 
HI. Nie są to jedyne role, które przekładam nad 

! Inhe, ale te gram najchętniej, ponieważ najlepiej od- 
[ j^Wiadają memu temperamentowi, mojej uczuciowości 
j memu na świat poglądowi.

Andrea Maggi• Nie mogę dać odpowiedzi kate- 
I l ic z n e j .  Nie mam szczególnej predylekcyi dla ża- 
SjM’ z sztuk mego repertuaru. Podobają mi się 
to -^ k ie  role, nacechowane prawdziwym artyzmem, 

^•przedstawia wdzięczne dla aktora pole.
Bausa ^ rmeie Novelli I- »Nowy dramat" Tamaj’oy 
dziem • ^ zie odzwierciedla wiernie moje własne 

; tem ni Walki, jakie przebyć musiałem* by zostać 
i straja ^  j es êm. H. „Allelujah“ Praga, gdyż do- 
piej .do moich artystycznych tendencyj, najle- 
tmej ^da fizycznym mym środkom, najszlache- 
cej dodań^8, Prawdę serca ludzkiego, m . Nic wię- 
pisałem, ^ogę do tego, co już pod I. i n. na-

tóryuiń, który uczcił prezesa wymownym toastem. Pa- J wełna od nauki, skoro żydzi mają wolną Y
tiyotyczne przemówienia ks. Plisa, naczelnika Emino- powiedzi zwróciłem uwagę młodego obywa ,
wicza, p. Grolłćgo i Bełdowskiego, przyjęto z zapałem, 
a ożywione zebranie pozostawiło w uczestnikach nader 
miłe wspomnienie.

Towarzystwo przyjaciół muzyki krak. „Harmonia* 
rozwija się istotnie nader pomyślnie, jak o tem świad­
czy wymowto® porównianie agend z roku 1896 i 1897. 
Liczba członków z 1166 wzrosła do 1634, wkładki ich 
wyniosły 1565 zł. 75 ct. (w r. 1896 1156 zł. 50 ct.); 
subweneye i dary 2146 zł. (325 zł.), najem kapeli 
2522 zł. (1010 zł.) —  natomiast wydatki administra­
cyjne zmniejszyły się znacznie. Suma dochodów dosię­
gła 8034 zł., wartość inwentarza 2242 zł. majątek 
ohółem 5046 zł. —  długi wynoszą już tylko 650 zł.

Walne zgromadzenie członków „Harmonii* odbę­
dzie się w najbliższą niedzielę w sali Rady miasta o 
godz. 4 popołudniu.

Jasełka w Towarzystwie Dobroczynności odbywa­
ją się tego roku tak samo, jak przeszłego w każdą 
niedzielę i święto przed wieczorem, za nader drobną 
opłatą, posłużyć mającą na pokrycie kosztów.

Repertuar teatru miejskiego: W niedzielę dnia 9 
b. m : O godzinie 3 popołud. „Wesele Fonsia*, kroto- 
chwila w 3 aktach Ryszarda Ruszkowskiego (po raz 
9) (popularne), —  o godzinie 7 wiecz. „Szkoła plo­
tek*, komedya w 5 aktach R. Sheridana (po raz 4).

Z Łańcuta donosi nam nasz korespondent pod 
d. 7 bm. Wczoraj w dalszym ciągu przemawiał ks. 
Słojałowski od godziny 8 wieczorem do 11 w nocy. 
(O popółudniowem zebraniu przesłałem wam już wczo­
raj wiadomości). Przemawiał w duchu socyalistycznym, 
między innemi udał mu się n. p. następujący kwiatek: 
„Jeżeli kto ukradnie chleb, bo głodny, to sędzia za­
miast go zamknąć, powinien mu dać — bułkę*. Oby­
watele poważniejsi są przeciw ks. Stojałowskiemu. Na­
miętną walkę prZ3ciw jego kandydaturze zamierzają 
inscenować także żydzi. Pojawiła się nowa kandyda­
tura, mianowicie włościanina Jachowicza, który już 
swego czasu kandydował przeciw hr. Hompeschowi. 
Kandydaturę tę postawiło wówczas stronnictwo ludowe.

Dziś podczas jarmarku chciał ks. Stojałowski 
urządzić zgromadzenie ludowe na podwórzu p. Żarde- 
ckiego, ale starostwo nie pozwoliło. Ks. Stojałowski 
Objeżdżać zamierza cały powiat od wsi do wsi, a to­
warzyszyć mu będą pp. Szajer, Kubik i 2 mieszczanie 
z Sieniawy, jako agitatorzy.

Jutro o godz. 11 przed południem składa p. Żar- 
decki sprawozdanie poselskie, a niby pouczenie dla 
wójtów i wyborców o ustawach agrarnych do Sejmu 
wejść mających. Ks. Stojałowski przybyć ma na to 
zebranie.

W  Łańcucie zawiązało się Towarzystwo wza­
jemnej pomocy nauczycieli i nauczycielek powiatu łań­
cuckiego. Towarzystwo przyjmute członków zwyczaj­
nych i wspierających z wkładką 25 ct. miesięcznie. 
Do Towarzystwa mogą wstąpić także nauczyciele i na­
uczycielki lub osoby wspierające z innych powiatów. 
Celem Towarzystwa jest udzielanie zapomóg, lub bez­
procentowych pożyczek członkom potrzebującym pomocy, 
tudzież opłacanie chorym swoim lekarza, jakoteż do­
starczanie lekarstw.

Z Brodów, nadsyła nam p. K a p ł a ń s k i ,  kie­
rownik szkoły przemysłowej miejskiej następujące pi­
smo: „Autor artykułu: „Skutki i sposób wychowania* 
pomieszczonego w nr. 302 Słowa Polsldego twierdzi, 
że kierownik szkoły przemysłowej w Brodach skazuje 
na karę terminatorów, jeżeli oni, żądają wolnej nie­
dzieli, jak u żydów jest wolna sobota, aby udać się 
do kościoła na nabożeństwo, a w braku takiej wolności, 
ulatniają się z nauki w szkole.

Tak jednak nie jest. Młodzież ta ma nakaz, aby 
w niedzielę do kościoła z rana chodziła i brała udział 
w nabożeństwie wspólnie z młodzieżą szkół ludowych. 
Nie postarał się też kierownik przemysłówki o ukara­
nie chłopca wrzekomo za to, że opuścił naukę w nie­
dzielę i pospieszył do kościoła; lecz za porozumieniem 
ze swymi współpracownikami sporządził wykaz uczniów, 
którzy tłumnie opuścili w dniu 12 grudnia naukę buch- 
lialteryi, przypadającą na czas ód 12 do 1 godziny po­
południu, kiedy już żadnego nabożeństwa nie było 
w kościołach katolickich. Na 41 uczniów w I. klasie 
przemysłowej pozostało ich tylko 3, wyraźnie trzech 
w klasie. Wykaz swawolników wniesiono do wydziału 
szkoły przemysłowej uzupełniającej z wnioskiem o uka­
ranie karcerem winowajców. Prezes wydziału postano­
wił, jako burmistrz, aby wykazanych w razie udowo­
dnionej winy ukarać karcerem. Na tejże więc podsta­
wie wyznaczono dla nich osobną celę, w której odbyli 
swą karę. Ze złodziejami, włóczęgami ich nie zamy­
kano. Okoliczność tę stwierdził z naciskiem sam bur­
mistrz. Zaprzecza się także temu, jakoby jeden termi­
nator od Sz. Piotra, a nie Zygmunta po odsiedzeniu 
kary miał się zaziębić i zachorować. W mowie będący 
chłopiec był tego dnia w szkole i wyglądał jak ryba 
zdrowy, a na pytanie moje odparł śmiało, że nie cho­
rował i jest zupełnie zdrów.

Wspomniany terminator odbywa praktykę u Sz. 
Piotra, a nie u Sz. Zygmunta i tak jest w katalogu 
zapisany. Tymczasem u mnie zjawił się w dniu 21 zm. 
Sz. Zygmunt, syn Piotra, aby mnie pociągnąć do od­
powiedzialności, że terminator jego ojca był wykazany 
do kary i takową odbył. W toku rozmowy żądał ode- 
mnie, aby młodzież ckrześciańska była w niedzielę

ma jeszcze doświadczenia, bo młody i nie wie, co 
tenmnatorowie wyprawiają. A gdy p. Sz. Zygmu 
w dalszym toku rozmowy wyraził się niegrzecznie, 
przeto rzekłem, że nie mogę dalej z nim rozmawiać i 
zwróciłem się do dwóch obecnych kolegów, ks. a e 
ehety Dobrowolskiego i Friedmana, nauczyciela re ign
mojżeszowej. .

Zaprzeczam, jakobym mu dal przycinek w sio- 
wach: „Wam rzemieślnikom zawsze jest pstro f  
wie.* . _ .

Dyrekcya zakładu zdrojowo - kąpielo­
wego w Żegiestowie udzieliła wszystkim członkom 
ochtn. straży pożarnych, którzy zgłoszą się z polece­
niem kraj. związku strażackiego i ich rodzinom (rozu­
mie się najbliższa rodzina) uwolnienia od taksy, a nad o 
w miesiącu czerwcu i wrześniu 50% opustu na mie­
szkaniach.

Ottynia koło Stanisławowa. 1 nasze, zawsze 
ciche i jakby uśpione wśród zimy miasteczko zaczyna 
się budzić z letargu. Wiele zabaw publicznych i pry' 
watnych zapowiadają na rozpoczęty karnawał. W tych 
dniach odbędzie się wieczór inauguracyjny w nowo 
utworzonem kasynie. Tę piękną myśl i wykonanie jej 
z tak pomyślnym skutkiem, zawdzięczamy tutejszemu 
naczelnikowi sądowemu, p. Szankowskiemu, który 
w stosunkowo krótkim czasie (sąd utworzony został 
z dniem 1 listopada z. r.) zjednał sobie sympatyę i 
szacunek w naszem mieście. Oprócz tej zabawy, za' 
myślą kasyno urządzić kilka tańcujących wieczorków 
z przeznaczeniem dochodów na różne pożyteczne cele.

W ostatnim czasie Ottynia powiększyła się dwo­
ma pięknymi budynkami rządowymi. I tak, utwer^ony 
został sąd z dniem 1 listopada, a urząd podatkowy 
z d. 1 grudnia z. r.

Z powodu wejścia w życie nowych ustaw proce­
sowych odbyło się 1 bm. w kościele tutejszym solenne 
nabożeństwo, na którem byli obecni sędziowie i liczna 
inteligeneya miejscowa.

Ruch handlowy w naszej mieścinie jest bardzo 
ożywionym. Istnieje tutaj od wielu lat fabryka żelaza 
i tartak p. Bredta. Dyrektorem tej fabryki jest p. Ka., 
człowiek ze wszech miar zacny i bardzo poważany, za 
którego to inieyatywą i staraniem w fabryce zajęci są 
sami krajowcy w liczbie przeszło 400.

Od kilku lat istnieje tu stowarzyszenie robotni­
cze, do którego należy kilkuset robotników; w chwilach 
wolnych od zajęcia, zbierają się oni na pogadankę, 
urządzają przedstawienia amatorskie itp. (8 t)

B rzezany. (Od naszego korespondenta.) Wpro­
wadzenie w życie nowej procedury cywilnej odbyło się 
w tutejszym Sądzie obwodowym d. 1 bm. z uroczy­
stością odpowiadającą ważności chwili.

O godz. 11 przed południem, po nabożeństwie, 
zgromadzili się zaproszeni urzędnicy sędziowscy, pro- 
kuratoryi państwa, adwokaci, notaryusze i asesorowie 
handlowi w sali sądowej.

Prezydent sądu, radca dworu, p. Ramski, inau­
gurując nową instytucyę, w przemowie uroczystej za­
znaczył zmianę działalności sędziów i wymagania no­
wej procedury, wskazując na początkowe trudności 
w zastosowaniu nowych ustaw procesowych, które 
jednak przy dobrych ^hęciach i ulgach przez wyzwo­
lenie sędziego od czynności stereotypowych, powinne 
być pokonane, tembardziej, że ułatwienia w samem 
postępowaniu są wskazane, a powiększenie personalu 
daje możność zadośćuczynienia wymogom.

Zarazem odwołał się p. prezydent do poczucia 
obowiązku i ambicyi sędziów galicyjskich, którzy li­
cząc w swem gronie zdolnych prawników, nie powinni 
w tyle pozostać za sędziami krajów niemieckich, także 
pod względem pracowitości, a w ten sposób tylko za­
dowolić mogą społeczeństwo i monarchę, poczem wniósł 
p. prezydent okrzyk na cześć cesarza, który obeem 
trzykrotnie powtórzyli.

W końcu zaprosił p. prezydent zebranych na 
wspólną biesiadę, przy której w zabawie ożywionej i 
serdecznej, wnoszono stosowne toasty. Uczestnicy ban­
kietu od siebie, ku uczczeniu prezydenta, w dniu na­
stępnym urządzili przyjęcie wspólne, w toku którego 
prezydent wzniósł pierwszy toast na cześć prezydenta 
wyższego sądu kraj.

Szczodry zapis. Zmarły dnia 2 b. m. w War­
szawie ś. p. Konstanty Górski, oprócz znakomitych prac 
historyczno-naukowych z zakresu naszej wojskowości, 
i inną jeszcze spuściznę zostawia po sobie społeczeń­
stwu. Oto, mocą testamentu prywatnego, fundusz swoj, 
zgromadzony dzięki długoletniej oszczędności, a wyno­
szący 20.000 rs., ś. p. Konstanty Górski zapisał na 
instytucyę publiczne, przeznaczając 10.000 rs. dla aka­
demii umiejętności w Krakowie, a 10.000 rs. na kasę 
pomocy naukowej imienia Mianowskiego. Drugi z tych 
zapisów jest obciążony dożywociem owdowiałej żony.

P. H. Wawelberg ogłosił w Now. Wremia, 
w odpowiedzi na artykuł tegoż dziennika, list, prostu­
jący pogłoskę o rzekomym udziale swoim w nowem 
wydawnictwie Kury era Polsldego w Warszawie.

Chłopak pokojówką. Przed miesiącem za­
wiadomiono straż ziemską w Sieradzu, że pokojówka 
E. Byszewska w krótkim stosunkowo czasie zm’ siliła 
służbę w kilku zamożniejszych domach, a opuszczała 
chlebodawców bez pożegnania, zabierając jednak zawsze 
na pamiątkę różne przedmioty wartościowe.

i ta k  t a n i e ^ T 1! ?  , * * A A I E !  Mojego ^ y r o b u  Owocówka niesłodzona— jakoteż słodzona Ratafia W iśniówką, Nlalinówka i t .  p. są tak ^
o rzeczywiste! ta k  czysto i sumiennie W yrabiane— że na tej tylko podstawie ośmielam się prosić W go Pana aby dlaprzekon

i eobroci moich w yrobów , takow e w  moim handiu bezpłatnie i bez żadnych zobowiązań s k o s zto w a ł— a  firmę moją za 
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„SŁOWU POhSKIK" Nr, 7. z dnia 9 stycznia 1896.4

urządzała się tak, że po spełnionej kradzieży przenosiła 
się w inną okolicę, zacierając wszelkie ślady za sobą. 
W służbie była tak pracowitą i skromną, że ją wzór 
uważano i nikt nie posądzał jej o zdolność do nadużyć. 
Nadobną Eugenię policya przytrzymała nareszcie u sę­
dziego gminnego p. Dreekiego w Prękaeh i odstawiła 
do Sieradza. Tutaj dopiero przy osobistej rewizyi, prze­
konano się, że Byszewska jest chłopcem, Piotrem Mu­
szyńskim, urodzonym w Charłupi pod Sieradzem Na 
pytanie sędziego śledczego, Muszyński odpowiedział, że 
był przedtem maszynistą w teatrze prowincyonalnym 
i że tam raz przebrano go za dziewczynę. Kostium 
żeński tak mu był do twarzy, że odtąd postanowił od­
grywać rolę kobiety. Muszyński od panienek, którym 
usługiwał, nauczył się po niemiecku i po francusku. 
Lekarze są zdauia, że M. należy poddać badaniu psy­
chiatrów.

Kroniczka poznańska. Pisma poznańkie po­
wtarzają puszczoną przez Mil. Pol. Corr. w świat po­
głoskę jakoby w Poznaniu przywróoonem miało zostać 
n a m i e s t n i c t w o .  Do tej kaczki dziennikarskiej nie 
należy przypisywać najmniejszej wagi. — W dniu 4 
b. m. koncertował tu z niemałem powodzeniem tenor 
Zygmunt D a n i e l s k i  z Wiednia, zaangażowany już 
do opery lwowskiej. —  Hakatystyczny tutejszy Ta- 
cjeblatt, pisząc o wizycie ks. Stablewskiego w Berlinie, 
przechrzci! księcia Bogusława Radziwiłła na Fiirst 
Go t t l o b  Radziwiłł. Śmieszny szowinizm. —  Z dniem 
L kwietnia . 1899 roku powstanie ta wyższa szkoła 
realna.

Pan Z. Brodowski, jak donosi Post, dlatego 
nie otrzymał od rządu pruskiego exequatur jako kon­
sul Stanów Zjednoczonych we Wrocławiu, ponieważ był 
prezesem „Związku narodowego" w Stanach Zjedno­
czonych.

Posła p. Strzodę z Prudnickiego chcą Niemcy 
usunąć od kandydatury w tym roku, bo jest zanadto—  
„narodowo polski" ! Tak zawyrokowali ua swem zebra­
niu 29 grudnia.

Gazety góraoślązkie odpowiadają na to, że sobie 
Niemcy hakatyśei niepotrzebnie panem Strzodą głowę 
suszą.

Wdowa po nauczycielu Gniterze, która po­
biera pensyą i otrzymała, jak wiadomo, 10.000 ma­
rek, zebranych w drodze składek, nie musi być dobrą 
matką. W Elbinger Ztg. wy czytujemy bowiem, że 
z trojga swych dzieci, podarowała drugiego syna pe­
wnemu bezdzietnemu lekarzowi sztabowemu z Saar- 
louis.

Odezwa. Mocą uchwały komitetu przygotowu­
jącego Vm. zjazd lekarzy i przyrodników polskich 
w Poznaniu w dniach 12, 13 i 14 łipca roku bieżą­
cego, urządzoną będzie podczas zjazdu wystawa przy- 
roduiczo-lekarska*

Wystawa będzie miała następujące oddziały :
I. Literatura przyrodnicza i lekarska z ostatnich 

lat dziesięciu.
II Hygiena: 1) Ogrzewanie. 2) Oświetlenie. 3) 

Wentylacya. 5) Wodociągi i kanalizacya. 5) Łazienki, 
6) Dezinfekcya. 7) Gimnastyka lecznicza itd. 8) Odzienie.

DI. Nauka lekarska: 1) Anatomia. 2) Fizyologia.
3) Psycho-fizyologia. 4) Patologia a) ogólna, b) szcze­
gółowa. ,5) Środki farmaceutyczne. 6) Seroterapia i se- 
rodiagnostyka, organoterapia. 7) Narzędzia chirurgiczne 
(ginekologia, okulistyka, laryngologia, dentystyka etc.). 
S) Elektroterapia i elektrodiagnoza (Roentgen).

IV. Środki spożywcze i odżywcze: 1) Przetwory 
mięsne. 2) Przetwory mleczne. 3) Przetwory mączne.
4) Konserwy, o) Napoje ałkoholiczne. 6) Napoje bez 
alkoholu.

V. Balneologia; 1) Wody mineralne. 2) Sole, ługi, 
borowiny i zioła kąpielowe.

VI. Bakteiyologia; 1) Lekarska. 2) Rolniczo- 
przemysłowa.

VII. Nauki przyrodniczo: 1) Botanika. 2) Zoologia 
i paleontologia. 3) Mineralogia i. geologia. 4) Fizyka.
5) Chemia.

VHL Antropologia i etnografia.
Uprasza się w obec tego wszystkioh interesowa­

nych, ażeby jak najliczniej i najobficiej wystawę obe­
słać raczyli, a tem samem przyczynili się do uświe­
tnienia dzieła pożytecznego dla nauki i społeczeństwa.

Zgłoszenie osobiste, lub piśmienne uprasza się 
przesłać najpóźniej do 1 maja roku bieżącego na ręce 
p. dr. Drobnika, Poznań, św. Marciu nr. 79.

W imieniu sekcyi wystawowej:
Dr. Tomasz Drobnik. Witold ZaJcrzewshi.

Wielkie śniadanie. Komitet wystawy kuchar­
skiej w Wiedniu w dniu jej otwarcia ofiarował, celem 
uczczenia cesarza, śniadanie w koszarach dla 33.000 
żołnierzy.

Klęska głodowa wybuchła, jak donoszą, z Bu­
dapesztu w wielu wsiach komitatu torotaJskiego. Poja­
wił się też zwykły jej towarzysz, tyfus głodowy.

Runął komin fabryczny w Diedenhofen. 
Był to kolos 21 metrów wysoki. W jego gruzach oka­
leczało i śmierć znalazło wiele osób. Wydobyto dotąd 
6 trupów.

Na kongresie technicznym w Brukseli, 
mającym się odbyć w czerwcu, przedstawicielami ro­
syjskiego ministerstwa komunikacyj mają być polscy 
inżynierowie Henryk Merczyng i Ignacy Wołkowski.

Senator Ernest Kamei, znany historyk, 
zmail w Paryżu. Urodzony w r. 1826, poświęcił się

zrazu karyerze adwokackiej, rychło jednak porzucił 
ją, by się oddać ulubionym atudyom historycznym. Hoł­
dował on skrajnym, radykalnym zasadom, w imię któ­
rych nieraz też rozmijał się z prawdą dziejową.

Lekarz carski, słynny profesor uniwersytetu 
moskiewskiego, dr. Sacharyn, zmarły onegdaj w Pe­
tersburgu, urodził się w r. 1830 w Saratowie, po 
ukończeniu nauk medycznych w Moskwie, udał się, 
w podróż naukową do Niemiec i Franeyi. W r. 1860 
został profesorem w Moskwie i jako taki przez łat 
kilkadziesiąt wywierał ogromny wpływ na cały ruch 
naukowy w Rosyi; niektóre jego książki stały się kla­
sycznemu Człowiek prywatny nie stał jednak na wy­
sokości uczonego; w praktyce swojej olbrzymiej, sta­
rał się przedewszystkiem o zarobek; pacyeut dla uie- 
go był w pierwszym rzędzie źródłem dochodu, a przy 
tem odznaczał się Sacharyn dziwną szorstkością. Po 
śmierci cara Aleksandra HI., do którego był wzywany, 
stał się Sacharyn przedmiotem nienawiści w Rosyi. 
Pod względem politycznym należał Sacharyn do zwo­
lenników reakcyi i Pobiedonoscewa.

Gladstone w dniu 29 grudnia obchodził w willi 
swej w Cannes 88-mą rocznicę swoich urodzin. Ród 
Gladstonów jest długowieczny. Ojciec „wielkiego 
starca" umarł w r. 1851, mając lat 87; brat jego, 
konserwatysta, sir Tomasz Gladstone w 85 roku życia 
i to skutkiem przypadku. Ze wszystkich angielskich 
prezesów ministrów w ciągu ostatnich lat dwustu, 
Gladstone dosięgną! najpodeszlejszego wieku. Palmerston 
umarł mając lat 82.

Ks. Turynu wykluczony został w tym roku 
z rodzinnego grona, które zwykle na święta Bożego 
Narodzenia zbiera się w Kwirynale. Stało się to z roz­
kazu króla Humberta, do uszu jego bowiem doszło, iż 
studenci rzymscy zamierzają urządzić manifestaeyę na 
cześć zwycięzcy w pojedynku z ks. Henrykiem Orleań­
skim, Król zapobiegł w ten sposób drażniącym stronę 
przeciwną objawom uczuć.

„Jehad“, t. j. „Wojna święta", nosi tytuł książ­
ka, napisana przez Abdurahmana, emira Afganistanu, 
której jeden egzemplarz dostał się do Anglii. Książka 
pisana jest w części po persku, w części po arabsku. 
W rozdziale pierwszym autor rozważa, dlaczego nie­
zbędna jest wojna święta, i przytacza słowa Koranu. 
„Zwalczajcie wszystkich, którzy czczą bałwany, gdyż 
oni was zwalczają"; z tego wynika, że niewiernych 
wytępić należy co do nogi. Z rozdziału drugiego do­
wiadujemy się, dlaczego jedynie mahometanie powołani 
są na strażników’ wiary i władców świata. Każdy wy­
znawca proroka ma trzy główne obowiązki: tępić re­
negatów, ateistów, nowatorów, zdrajców i złodziejów; 
pielęgnować troskliwie swój rozum, waleczność i szla­
chetność, oraz być dobrym dla swoich podwładnych. 
Natomiast poddani powinni być wierni i nigdy nie kry­
tykować wyglądu swoich przełożonych, ich ubrania ą 
zwłaszcza... brody.

Ślub panny Zofii Metzger z p. Kazimierzem 
Madurowiczem odbędzie się w kościele parafialnym 
w Jaśle, dnia 15 stycznia b. r. o godzinie 7 wie­
czorem.

Z krajowej Dyrekcyi skarbu otrzymujemy 
następujące pismo:

„Postanowienia nowego przepisu dla trafikantów 
tytoniu, który z dniem 1 stycznia 1898 wchodzi w ży­
cie, spotkały się w niektórych tutejszych dziennikach 
z nieprzychylną krytyką, z której przebija się niedo­
kładna znajomość norm dotąd obowiązujących oraz 
niewłaściwe pojmowanie nowego przepisu. Mianowicie 
wystąpiono w krytyce przeciw 3 postanowieniom no­
wego przepisu, które mają być bardzo uciążliwe dla 
trafikantów; są to postanowienia o obowiązku oso­
bistego prowadzenia trafik, osobnego przechowywania 
wyrobów tytoniowych i zaopatrywania się w zapasy. 
Co do obowiązku osobistego prowadzenia trafiki, to nie 
jest on nowy; wypowiedziany w §. 14 przepisu dla 
trafikantów zakaz wszelkiego rodzaju odstąpienia lub 
wydzierżawienia trafiki zawierały także dawniejsze 
przepisy, a ci, którzy zakaz ten przekraczają narażą 
się podobnie jak dotąd nietylko na utratę trafiki, ale 
i na ukaranie wedle postanowień ustawy karnej o prze­
stępstwach skarbowych.

Natomiast przyjęcie pomocnika do sprzedaży do­
puszczalne jest także wedle nowych przepisów, a tylko 
zależne od pozwolenia, które w razie wykazania waż­
nych powodów, udzielić może krajowa Dyrekcya 
skarbu nawet bez ograniczenia co do czasu. Również 
i obowiązek przechowywania wyrobów tytoniowych 
oddzielnie od towarów korzennych jest postanowieniem 
przejętem z dawniejszych przepisów ; w tym względzie 
nie wymaga się jednak oddzielnych lokalności, lecz 
tylko osobnych zamykalnych szafek, które łatwo i bez 
wielkich kosztów, mogą być sporządzone a po naj­
większej części już dotąd były używane. Co do posta­
nowień o ilości zapasów w trafikach, które to posta­
nowienia wymagają rzekomo od trafikantów znacznych 
ofiar pieniężnych, zauważa się, że §. 11 przepisów dla 
trafikantów zawiera tylko postanowienia, że zapasy 
materyału tytoniowego muszą niezawodnie wystarczyć 
na zaspokojenie kupujących, to leży już w naturze 
rzeczy. Podana dalej w tymże paragrafie ilość zapa­
sów rozumianą jest tylko ogólnie, a w miarę oko­
liczności dopuścić może władza odpowiedni wyjątek.

Powyższe postanowienia nowego przepisu dla
trafikantów tytoniu nie nastręczają zatem powodu do 
ząńiepokoiemaf sprzedawców ".

Z  ochotn. Tow. ratunkowego otrzymujemy 
sprawozdanie za rok 1897. Towarz. w ciągu tegoż 
roku udzieliło pomocy: w dzień razy 2348, w nocy ra­
zy 699, ogółem 3047. Z tego przypada na nagłe zasła­
bnięcia 846, uszkodzenie cielesne 2068, samobójstwa 42. 
przypadki obłąkania 15, przewiezienie 623, a to : do szpi­
tala 561, do mieszkania 34, do stacyi ratunkowej 28. 
Dotkniętych wypadkami zostało: mężczyzn 1942, kobiet 
871. dzieci 153. Fałszywych alarmów było 65. Służbę peł­
niło w tym roku lekarzy doktorów medycyny 13. 
Stanowisko pierwszej pomocy urządzono 11 razy. Liczba 
członków wspierających Tow. wynosi 550.

Kolędy. W niedzielę dnia 9 b. m. w kościele 
arckikatedralnym łac. w czasie cichej mszy św. o 12 
godz. w południe wykona chór uczniów zakładu nauko­
wego im. Torosiewicza siedm kolęd na glosy mie 
szane.

W  „Skale“ p. Styka Jan wygłosi w niedzielę 
9 b. m. rzecz p. t. „Sztuki piękne, jako czynnik uszla­
chetniający społeczeństwo". Początek o godz. 5 wie­
czór. Wstęp wolny. Po odczycie odbędzie się wieczorek 
karnawałowy dla członków z rodzinami.

Wielka reduta na dochód Towarzystwa dzien­
nikarzy polskich odbędzie się d. 1. lutego r. b. Redu­
ta artystyczna odbędzie się dnia 17 lutego r. b.

Bal prasy odbędzie się w sobotę dnia 12 lu­
tego r. b. w salach Kasyna miejskiego. Komitetowi ba­
lowemu; poświęcił znany muzyk p. Adam Wroński na­
stępujące kompozycye : „Miłe wspomnienia", (mazur), 
„Najnowsze telegramy" (walc) i „Echa balowe" (kadryl).

Utwory te zostaną po raz pierwszy wykonane 
podczas balu prasy.

Posada pocztmistrza jest do obsadzenia 
w Chodorowie, a posada ekspedyenta przy urzędzie 
pocztowym w Tęgoborzu (pow. nowosandecki). Termin 
podań do 14 b. m.

Posada rewizora policyi jest wolną w Ko- 
pyczyńcach. Termin podań do tamtejszej zwierzchności 
gminnej do 31 b. m.

Pisarza rutynowanego w sprawach karnych 
przyjmie zaraz sąd powiat, w Nisku.

Upadłości. Sąd obwodowy w Samborze otwo­
rzył konkurs do majątku Mojżesza Greifa. Termin trzy­
miesięczny.

Egzamin* kwalificyjne w terminie lutowym 
1898 r., rozpoczną się przed komisyą egzaminacyjuą 
w Samborze dnia 15 lutego b. r. o godzinie 8 rano. 
Podania należy wnosić przez właściwą okręgową Radę 
szkolną do komisyi egzaminacyjnej na ręce dyrekcyi 
seminaryum w Samborze, najpóźniej do końca b. m.

Pierścionki włosienne po 40 ct. i wyżej, 
oznaczające kajdany, wyrobu weterana, który w usłu 
gaćn Ojczyzny 1863 r. Wśzystko stracił i dźwigał mo­
skiewskie kąjdany, są do nabycia we wszystkich pię­
ciu handlach M. Ludwiga, przeważnie ulica Hali­
cka I. 14.

Zmarli:
W Kuczynie, Baltazar Zambrzycki, właściciel Ku- 

czyna, w gub. Tomżyńskiej, lat 77.
W Kaliszu, Karol Fritsche, obywatel, lat 81. —*■ 

Józef Olszakowski, urzędnik sądu okręgowego, lat 53.
W Wieluniu, Jan Łozicki, naczelnik powiatu.
W Boiskach, w gub. luberskiej, ks. Stan. Nosiń- 

ski, proboszcz, lat 60.
W Meranie, dr. Michał bar. Rosenzweig, znany 

lekarz warszawski, rodem z Krakowa, lat 70.
W Warszawie, Jan Roztworowski, zasłużony oby­

watel ziemski, radca Tow. kred. ziem. lat 59.
W Nervi, pod Genuą, Wład. Dobrzyński, inżynier 

z Łodzi.
W Paryżu, Ksawera z Mierosławskich Mazurkie- 

wiczowa.
W Pradze czeskiej Marya Bittnerowa, wy bitu a 

artystka „Narodnego Divadla, lat 43.
W Czernelicy pod Horodeuką Mikołaj Petrowicz, 

właśc. dóbr, lat 48.
Pod Mławą w Królestwie Polskiem w majętności 

swej Starostwo, Zygmunt August Lelewel, lat 70; był 
synowcem Joachima Lelewela, a kuzynem H. Sienkie­
wicza i Deotymy.

Zmarli we Lwowie.
Dnia 4 stycznia b. r .: Nakoneczny Aleksander, 

syn zarobnika, lat 2, suchoty ogólne. —  Waczkow 
Olga, córka nauczyciela ludowego, lat 9, szkarlatyna.
—  Lisikiewicz Antonina, wdowa po fryzyerze, lat 70, 
udar mózgu. —  Schulz Karolina, krawczyni, lat 19, 
gruźlica płuc. —  Szypa Stanisław, syn czeladnika ma­
sarskiego, 8 mies., nieżyt żołądka. —  Wojtyńska Ro­
zalia, wdowa po propinatorze, lat 103, zapalenie pluć.
—  Ptacznik, syn stróża, kilka minut, zanik. —  Po­
pławski Stanisław, stolarz, lat 38, udar mózgu. —  Koń 
Aniela, córka sługi kolejowego, lat 3, szkarlatyna. —■ 
Razem 9 osób.

Dnia 5 stycznia b. r .: Brandes Benjamin, buch- 
halter, lat 49, gruźlica płuc. —  Weiss Helena, córka 
malarza, lat 4, gruźlica opon mózgowych. —> Schmelir, 
przy matce, 3 dni, brak sił żywotnych. —- Wojtowicz 
Józef, zarobnik, lat 45, suchoty płuc. —  Hawrysz Jan, 
dorożkarz, lat 73, zapalenie mlecza pacierzowego. —  
Kozyczyn Klara, żona woźnego bankowego, lat 35,

0 T  \ Ą f | M / O I / l  L IDA poleca po najtańszej cenie: Kawę Ceylon, Rum Jamajka,
. I . V Y I n u i \ L L I \ A  5 ]f^  Koniak, Herbatę, Souchong, Rozolisy, Wina i wszelkie

we Lwowie, Rynek i. 28. artykuły korzenne.
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gruźlica płuc. —  Rares Estera, zarobiiica:, lat 66, za­
palenie płuc. —  Bejchur Stanisław, syn rzemieślnika, 
lat 8, suchoty ogólne. —  Grabowska Janina, córka 
ślusarza, -9 mieś., zapalenie płuc. —- Zufański Aleksan­
der, syn zarobnika, lat 2, drgawki. —  Staszków Ka­
sper, syn grejzlera, lat 3, gruźlica opon mózgowych.—  
Bihun Andryan, syn urzędnika, 4 mies., drgawki. —  
Tanaczkiewicz Marya, córka dorożkarza, 4 dni, drgawki. 
— Olenik Stanisław, syn służącego, 2 mies., drgawki.

Eranz Tadeusz, syn majora, 4 mies., zapalenie 
płuc. —  Szpiller Jan, syn zarobnika, lat 3, szkarlaty- 
tta* —* Razem 16 osób.

Noworoczne życzenia.
Czczę i kocham tradycyę; jestem wszakże zdania,
Że kolędy, życzenia i powinszowania
Winny mieć nieco serca. Daję z życia wziętą,
Scenę w małem miasteczku, w noworoczne święto:

—  Życzymy Wielmożnemu Panu, szczęścia, zdrowia, 
Pociech i dostatku wszelkiego, jak mrowia.

—  Dziękuję Wam serdecznie; niech i Wam tak bywa, 
Macie tutaj koronę na szklaneczkę piwa.

—  Mało Wielmożny Panie, zdałoby się więcej.. 
Trudno moi kochani, ja d e  mam tysięcy; 
Gdybym miał, chętniebym Was obdarzył wspa-

f ni alej.
-— ■A bodajcie szlag trafił! P... k ...! Chodźmy dalej.

M. Rodoć.

Zapiski z e  sztuki i literatury.
Repertuar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w sobotę popoł. 0 S°dz. 8 (dla młodzieży szkol- 
nej) „Panie kochanku", komedya w 3 aktach J. I. 
Kraszewskiego. — .Wieczorem o godz. pół do 8-ej (po 
raz 3) w tym sezonie „Lohengrin“ , wielka opera w 3 
akt. Wagnera.

W niedzielę popoł. o godz. pół do 4 (po raz 5) 
„Kozioł ofiarny“» krotochwila w 3 aktach. —  Wieczo­
rem o godz. pół do 8 „Łueya z Lammermoora", wiel­
ka opera w 3 aktach.

Marsz strażacki. P. Włodzimierz Hołodyński 
ze Lwowa ułożył na fortepian bardzo melodyjny marsz 
strażacki. Kompozytor nazwał swój utwór „Marszem 
Zgórskiego , poświęcając go drowi Alfredowi Zgór- 
skiemu, zastępcy naczelnika związku strażackiego 
w pierwszą rocznicę otwarcia strażackiej kasy zapo­
móg. Czysty dochód ze sprzedaży marsza (cena 30 ct. 
za egzemplarz) przeznaczony jest na cele kasy zapo­
móg. Sprzedażą zajmuje się kancelarya związku.

Lola Beeth da się pierwszy raz słyszeć w tych 
dniach w Warszawie. Koncert tej znanej śpiewaczki 
zapowiedziana^ na sobotę, ponieważ jednak w dniu 
tym odbywa się premjera „Goplanykoncert  odłożono.

Koncesyę na nowy miesięcznik w Warsza­
wie pt. Turysta w pięciu językach otrzymał wysoki 
urzędnik policyi^ warszawskiej, Józef Lubecki.

Rosyjski kompozytor, p. Bałakirew, pracuje 
obecie nad kompletnem wydaniem dzieł Chopina. Zda­
niem tego pana wszystkie dotychczasowe wydawnictwa 
kompozycyj naszego genialnego rodaka grzeszą rażą- 
cemi pomyłkami.

Konkurs muzyczny. Dyrektor znanej fabryki 
fortepianów w Wiedniu, Ludwik Besendorfer, dla uczcze­
nia pamięci Biilowa, który przed laty 25 po raz pier­
wszy grał w jego sali, ofiarował 4.000 koron na kon­
kurs za napiB&nie koncertu fortepianowogo z orkie­
strą. Przeznaczono trzy nagrody: 2.000, 1.200 i 800 
koron. Kompozycye winny być nadsyłane do 1 lipca 
1899 r. Udział w kokursie brać mogą kompozytorowie 
w s z y s k i c h  n a r o d o w o ś c i .

Z muzyki. Leon Cavallo przerobił Feuilletowską 
»Delilę“ na libretto, do którego muzykę napisał Augu- 
sto Mechada,; kompozytor „Laureany“ .—  Verdi, jakdo- 
noszą z Parmy pracuje w cichości nad nową operą.

Wystawiona przed paru dniami w królewskim 
eatrze w Turynie nowa opera Mencinellego „Nero i 
®ander“ doznała życzliwego przyjęcia.

r . Wykłady p. Leger o Mickiewiczu, z  Pa­
ryża donoszą: Prof. Ludwik Leger, zasłużony znawca 

pańszczyzny, już od dłuższego czasu wykłada
skieh France historyę literatury ludów słowiań-
utwn' ’ ■̂>rzemaw â z ^  samej katedry, którą kiedyś 
c ^odż^a° -  ^  M*ck*ewf,cza» a na której później
cyoh P* Leger jest autorem wielu dzieł, traktują- 
jego 0 oprawach słowiańskich, że wspomniemy tylko 
m o n ie f f l 68' ®taves“ i wydaay w roku bieżącym „Le  
tego ost ®ardz0 zajmuj^ca jest przedmowa do
nez§ swa^ e§° tomu> w której p. Leger tłómaczy ge- 
styczuyc l̂e^ Prae i spowiada — ------

2» a ż ^ iracyj'M i ^ y ,  ze

się ze swych panslawi-

rok 1898 będzie jubileuszową 
r°ku C a i r - P - ^  P* Deger postanowił w przyszłym 
^szemu ad poświęcić wyłącznie naszemu najwię-

eszezowi. Ponieważ zaś ------odczuć nra^ z?zowi. Ponieważ zaś niemożliwem jest 
st0go jężyka lwie ducha poety, nie znając jego ojczy- 
francuakiek ’ P^eto pan Leger pragnie przygotować 
ZW *  określ .C2ÓW do przyszłych prelekcyj i w bie- 
wykład gramami? Wersyteckini przedsięwziął całkowity 
powiły niejakn ~ Pol»kiej. Pierwsze dwie lekcye sta- 
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rys literatury polskiej aż do epoki Mickiewicza. Na po­
czątku zaraz p. Leger zaznaczył, że literatura polska 
jest niewątpliwie jedną z najbogatszych i najciekawszych 
w Europie. Wspominając z kolei w krótkich słowach 
o dziejach naszego piśmiennictwa w pierwszych latach 
dziewiętnastego wieku, p. Leger zwrócił uwagę na t. 
zw. poezyę legionową, której najwybitniejszymi przed­
stawicielami byli: Reklewski, Tymowski i Gosławski. 
W historyi nowożytnej literatury jest to może jedyny 
objaw —  grona żołnierzy, dzierżących jednocześnie 
w dłoni oręż i pióro. Zbiór tych poezyj byłby niezmier­
nie zajmującym.

Wykłady p. Leger znajdują sporą garstkę słu­
chaczów, nie tak liczną jednak, jak to bywało ongi. 
Obecnie Francuzi bardzo słabo —  powiedzmy: wcale 
nie interesują się piśmiennictwem polskiem. Niewątpli­
wie też kolonia polska mało czyni w tym kierunku 
usiłowań.
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Jubileusz Mickiewiczowski.
W zakładzie Ossolińskich zebrali się wczoraj de­

legaci pięciu sekcyj, celem zdania sprawy z dotych­
czasowej akcyi komitetu , zajmującego się uroczystym 
obchodem jubileuszu setnej rocznicy urodzin Mickiewi­
cza. Obecnych było około 30 osób. Przewodniczył 
obradom rektor dr. Małecki. Dyskusya ożywiona trwa­
ła 3 godziny.

Obchód projektowany na sobotę 21 maja wieczo­
rem, całą niedzielę 22 maja, a oprócz tego cały ty­
dzień od 21 do 28 maja we Lwowie i na prowincyi 
poświęcony ma być Mickiewiczowi. Będzie to tydzień 
Mickiewiczowski. Uroczystość rozpocznie się w sobotę 
wieczornem zebraniem, na którem przemówi rektor Ma­
łecki, następnie wykonaną zostanie kantata Paderew­
skiego (słowa Tetmajera), poczem prof. Piłat wygłosi 
rzecz o Mickiewiczu. W kantacie weźmie udział 200 
śpiewaków i 40 muzykóy. Na zebranie to zaproszeni 
zostaną przedstawiciele korporacyj, instytucyj etc.

W niedzielę 22 maja przed g. 9 rano zgromadzą 
się obywatele przed ratuszem, skąd wyruszą do kościo­
ła katedralnego, a po nabożeństwie w pochodzie uda­
dzą się na ulicę Mickiewiczowską. Pochód zatrzyma 
się u wylotu ulicy Mickiewiczowskiej, koło gmachu 
sejmowego, gdzie przemówią: marszałek krajowy,
prezydent miasta, prezes kółka Mickiewiczowskiego, 
prezes towarzystwa dziennikarskiego, włościanin, re­
prezentant sfer rzemieślniczych i uczącej się młodzieży. 
Po przemówieniach wykonaną zostanie kantata. Po po­
łudniu odbędą się w rozmaitych stronach miasta od­
czyty. Na razie postanowiono urządzić 8 odczytów, a 
to w Sokole, Gwieżdzie, Skale, szkole św. Anny, El­
żbiety, św. Marcina, św. Antoniego i Konarskiego. 
Wieczorem uroczyste przedstawienie w teatrze, korowód 
z pochodniami i iluminacya.

W dniu 22 maja, podczas głównej uroczystości 
zawiązanym zostanie komitet, celem postawienia po­
mnika Mickiewiczowi we Lwowie i rozpoczęcia całej 
akcyi.

We wszystkich szkołach ludowych i średnich 
w tygodniu Mickiewiczowskim jeden dzień będzie 
wolny. W dniu tym, po nabożeństwie, odbędzie się 
w szkole uroczystość Mickiewiczowska, połączona z od­
czytem i td.

Komisya odczytowa zajęła się orghnizacyą uro­
czystości Mickiewiczowskich w całym kraju. Sądząc 
z dotychczasowej akcyi, przypuszczać należy, że uro­
czystość wypadnie wspaniale w całej Galicyi.

Ze spraw sejmowych.
Porządek dzienny 4 posiedzenia, 3 sesyi, VII. 

peryodu Sejmu galicyjskiego, które się odbędzie 
w poni edz i a ł ek  dnia 10 stycznia 1898 o godz. 
10 przed południem:

Pierwsze czytanie przed ł ożeni a  rządo­
wego z projektami: a) ustawy o dopuszczalności 
zaprowadzenia samoistnych podatków ód poborów 
służbowych na opędzenie potrzeb krajowych, powia­
towych i gminnych; b) ustawy o uwolnieniu osobi­
stego podatku dochodowego od wszystkich, kompe- 
tencyi ustawodawstwa krajowego podlegających do­
datków, oraz o uwolnienieniu urzędników dworu, pań­
stwa, kraju i publicznych funduszów, jakoteż duszpa­
sterzy od dodatków do podatku od poborów służbo­
wych,

Pierwsze czytania następujących wniosków: p. 
Mał achowsk i ego  w sprawie projektu ustawy
0 .wykonywaniu opieki nad ubogimi; p. B oj ki o znie­
sienie instytucyi rewizorów bydła w Galicyi; p. Po- 
t o c z k a  w przedmiocie ograniczenia ilości karczem
1 kwalifikacji szynkarzy; p. S ty ły  o zmianę ustawy
0 licencyonowaniu buhajów; p. W e i g l a  w przed­
miocie zmiany statutu krajowego i krajowej ordyna- 
cyi wyborczej, tudzież ustanowienia osobnego trybu­
nału do badania aktów wyborczych; p. Berna dzi­
kowskiego  o zniesienie myt na drogach krajowych
1 powiatowych; p. Mi lana w sprawie zmiany prze­
pisów weterynaryjno-sanitarnych, wreszcie sprawo­
zdanie Wydziału krajowego o wyborze posła na Sejm 
z kuryi gmin wiejskich okręgu wyborczego borszczow- 
skiego. Sprawozdawca p. W e r e s zc z y ńs k i .

Reichswehr donosi, że- 
się ubiegał o pierwszy 

w Galicyi ewentualnie

Neues Wien. TagblaU

Telegramy „Słowa Polskiego".
Kraków, 8 stycznia. Żywczanie ogłaszają 

w N. Reformie list otwarty do Kolosvarego, dyre­
ktora kolei w Krakowie, domagając się zmiany na­
zwy stacyi „Saybusch" na „Żywiec", a obrali tę 
drogę, ponieważ poprzednie starania pomimo popai- 
cia. Sejmu, Wydziału krajowego i Namiestnictwa
spełzły na mczem! ,

Wiedeń 8. stycznia. Bilans Banku austro; 
węgierskiego wykazuje zbiorową dywidendę za r. loy < 
wynoszącą 38 zł. 60 ct. czyli 6*433% od akcji. Na 
kupon za drugie półrocze 1897 r. przypada lo  zł. 
60 ct.

Wiedeń, 8 stycznia, 
hr. Kazimierz Badeni będzie 
mandat poselski, który się 
osieroci.

Wiedeń, 8 stycznia. -------  -
omawiając konferencye, prowadzone pod egidą Gau- 
tscha, oświadcza, że znikł zły duch przekory, ktorj 
stawał na drodze rozwoju i praw Niemców.

Wiedeń, 8 stycznia. Deutsches Yolksblatt na­
pada z właściwą sobie szorstkością w artykule, za­
tytułowanym: „Żydzi, jako kontrabanda liberalna , 
niemieckich liberałów, którzy na spółkę z posłem 
Wolfem pragną utworzyć wolnomyślną niemiecką 
partyę ludową dla ochrony interesów żydowsko-libe* 
ralnych.

Vaterland atakuje posła wiedeńskiej Izby han­
dlowej Juliusza Kiszka, za wyrażenie się na peWnem 
zgromadzeniu, że płakał w chwili, gdy policya wkro­
czyła do sali poselskiej i pjrta, dlaczego nie okazał 
poseł tego objawu nadmiernej czułostkowości wten­
czas, kiedy obstrukcya niesłychanem zachowaniem 
sprowokowała Abrahamowicza i innych funkcyonaiyu* 
szy izbowych.

Ostd. Rund. polemizuje szorstko z ugodowym 
artykułem wczorajszej Bohemii i występuje przeciwko 
stronnictwu liberalno postępowemu.

Praga, 8 stycznia. Wedle obiegających pogło­
sek ma sąd doraźny zostać zniesiony równocześnie 
z rozpoczęciem obrad sejmowych.

Praga, 8 stycznia. Tutejsza dyrekcya policyi 
miasta poparła przez namiestmctwo podanie do rządu 
z prośbą o pomnożenie służby bezpieczeństwa, — 
gdyż ostatnie rozruchy wykazały, że liczba policyan- 
tów jest niedostateczną.

Praga, 8 stycznia. Ośmdziesięciu przewodni­
czących gmin niemieckich przybyło tu wczoraj, aby 
prosić namiestnika o opiekę nad niemieckimi posła­
mi. Namiestnik oświadczył, że postara się o bezpie­
czeństwo według sił i możności. Deputacya uznała 
odpowiedź za niewystarczającą i postanowiła wezwać 
posłów niemieckich do niejawienia się w Sejmie.

Lubiana, 8 stycznia. Słowieniec donosi, że 
wczoraj odbyła się konferencya między przedstawi­
cielami obu partyj słoweńskich Sejmu krajowego 
i trzema słoweńskiemi partyami do Rady państwa dla 
ustalenia wspólnego postępowania.

Linc, 8 stycznia. W Linz&r Yolksblatt oświad­
cza Ebenkoch, że katolicka partya ludowa nie traci 
z oka kwestyi polepszenia bytu urzędników, żąda 
jednak od nich wzajemnie sprawiedliwego i pobłażli­
wego sądu.

Budapeszt, 8 stycznia. Sejm przyjął w trze- 
ciem czjrtaniu prowizoryum {ugodowe, poczem przy­
stąpił do dyskusyi nad projektem ustawy o uregulo­
waniu stosunków prawnych robotników rolnych.

Berlin 8 stycznia. W londyńskich telegramach 
brak na razie potwierdzenia o zawarciu wieczystej 
dzierżawy między Chinami a Niemcami.

S P O R T .
Mianowania.

Do dwóch biegów hodowlanych dla galicyjskich 
i bukowińskich koni, z których bieg dwulatków o na­
grodę 5000 koron odbędzie się na jednym z galicyj­
skich torów w jesieni 1900 r., zaś drugi dla trzy­
latków o nagrodę 10.000 koron odbędzie się we Lwo­
wie w 1901 r. zamianowane zostały następujące kla­
cze matki *

P. Aleksandra Bo guc ki ego :  Gosling, Gipsy 
i Jadwiga (półkrwi), pokryte Amethystem. P. Aleks. 
D ą m s k i e g o :  Peronella i Mia (półkrwi), pokryte 
przez Intriganta. P. Augusta G o r a y s k i e g o :  
Princess May, Patience i klacze półkrwi: Jita, Dum­
ka i Norma, pokryte przez Maypole. P. Tadeusza 
Jawor sk i ego :  Aurelia i Rata, pokiyte przez Ko- 
hinor’a. P. Maryana J ę dr 7^1 owi cza:  Fanchon, 
pokryta Intrigantem. P. Stauisiawa Jędrze jewi -  
cza:  Perhaps, pokryta Intrigantem ż Albom, pokryta 
Janicsarem. Hr. Felicyana K o r y t o ^ s k i e g o :  Ka­
mea (półkrwi) i My Darling (półkrwi), pokryte Ame­
thystem. P.Floryana K o z ł o ws k i e g o :  Fatma (pół­
krwi) i Bertha (półkrwi), pokryte przez The Donner- 
horna. P. Józefa K r z y s z t o f o w i c z a :  Lilia We- 
neda, pokryta przez Pfeila; Occasion, pokryta przez 
Fitz Pascha i Seejungfrau, pokryta przez Kordyana. 
Stada Ost o j a - Os ta s ze ws k i :  Not for sale, po­
kryta przez Britannikusa; Landa, pokryta przez In-

„ P O L O M "  Rudolfa Heriiczki
w KRAKOWIE.

Główne zastępstwo na Lw ó w :

ul. Akademicka 8.
y y  Cenniki i próbki darmo i opłatnie.
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triganta; Khediya, Gioconda, Harmonie (półkrwi), Za­
poznana (półkrwi), pokryte przez The Donnerhorna; 
Eoga, pokryta przez Alcesa. Hr. Oskara P o t o c ­
k i e g o :  Firetly, Romaszówka i Preciosa, pokryte 
przez Or-verta. P. Władysława Schindlera :  Fo- 
hasch, pomyta przez Virada, Diamond Eye i Mizzi 
pokryta przez Crossbowa; Attaąue, pokryta przez 
Stronziana. Hr. Stanisława Siemieńskiego :  Hof- 
fentlich, Dąmbrowa i Polanka, pokryte przez Virada 
i Weisheit, pokryta przez Or-verta. Capt. Trever-  
ton’a: Cheer-up i Ward-net,  pokryte przez Or- 
yerta. 

Prócz tych zamianowanych do obydwóch bie­
gów, do biegu o 5000 koron zamianował: 

P. August Jordan Sto j owski :  Y Mazurka, 
Murzynka (półkrwi) i Y Akcya, pokryte przez Bri- 
tannikusa, — 'zaś do biegu o 10.000 koron zamia­
nował: 

Hr. Jan Tarnowski :  Szlachciankę, pokrytą
przez Bakany. Do biegu więc hodowlanego Towa­
rzystwa Zachęty 5000 koron na rok 1900 wpłynęło 
45 mianowań, — do biegu zaś lwowskiego 10.000 
koron na rok 1901 wpłynęło 43 mianowań.

Depesze handlowe z d. 8 b. m.
Z targu pieniężnego.

W ie d e ń ,  7 stycznia. (Giełda południowa). Kredyty 
austryackie 357*25; Tureckie 61.50; Landerbank 222*50; Kolej 
państwowa 345*75|;|Południowa 80*25; Alpiny 144*80; Tytoniowe 
125*—-. Usposobienie bardzo mocne.

B e r l i n .  Kredyty 224*50, Staatsbahny 146*60, Lombardy 
33*90, Austr. złota renta 103*30, Austr. srebrna renta — *— , Węg. 
złota renta 103*10, Disconto Comandit 203*25, Laura 185*75, Bo- 
chumer 205 75, Harpener 193*— , Kolej Ostpreussen 95*40, Kolej 
Mittelmeer 97*50, Kolej Meridional 138*50, Kolej Henry 116*50. 
Renta włoska 95*—, Południowa 35*40, Mławka 86*50, Turki 
118*50, Rosyjskie banknoty 216*50.

Targ zbożowy i towarowy.
K o m o r a  B a r a n  (pod Krakowem). (Sprawozdanie ty­

godniowe). Rzepak od 9*— do 9*50; Pszenica od 6*30 do 7*— ; 
Żyto od 4*25 do 4*50; Jęczmień od 3*50 do 4*50; Owies od 
2*50 do 2*80; Groch do 4*— do 4*50; Bobik do 3*90 do 4*25; 
Wyka od 3*— do 3‘30.

W  Krakowie magazyny pełne, do Niemiec nie odchodzi 
nic, dlatego chwilowa stagnacya, ceny jednak utrzymują się bez 
wielkich zmian; potrzeba Niemiec spowoduje większy popyt.

G d a ń s k .  Pszenica: piękne gatunki stale, liche o 1— 2 m. 
niżej. Terminy krajowej: kwiecień-maj 184Y2 mar. Żyto bez 
zmiany. Jęczmień rosyjski tranz duży biały 656 gr, 102 mar., 
drobny 615 gr. 90 mar. Groch rosyjski tranz. Wiktorya 122 mar. 
za tonę. Soczewica rosyjska tranz. 265 mar. za tonę. Kukurudza 
rosyjska tranz. 78 mar. za tonę. Rzepak rosyjski tranz. letni 233 
mar. za tonę. Koniczyna cuerwona 32—35 mar. za 50 kilo. Ty­
motka wczoraj 18V2 mar. za 50 kilo. Otręby pszenne grube 
3*97V2 mar. za 50 kilo.

O d e s s a .  Pszenica odeska ulka 110 kop., ozima 117 kop., 
żyto 69 do 72 kop., jęczmień 49 dó 51 kop., owies 70 do 74 
kop., kukurudza 46 do 48 kop.

Na wiadomość o deszczach podczas żniw w Argentynie, 
ceny idą w górę.

A n t w e r p ia .  Nafta 14*25.
B o c h n i a ,  dnia 7 stycznia. Dziś płacono za 100 kl. netto. 

Pszenicę od lOzł. — ct. do 10 zł. 50ct. Żyto od 7*50 do 8 zł.
— ct. Jęczmień od 7 zł. — ct. do 8 zł. — ct. Owies 6 zł.
50 ct. do 7 zł. — ct. Kukurudzę od — zł. — ct. do — zł.
— ct. Groch od 7 zł. — ct. do 9 zi. — ct Fasolę od 6 zł.
— ct. do 7 zł. 50 ct. Tatarkę od — zł. — ct. do — zł. —  ct. 
Proso od — zł. — ct. do -• z ł .  — ct. Bób od — zł. — ct. do
— zł. — ct. Konicz od 32 zł. — ct. do 36 zł. — ct. Ziemniaki 

2 zł. — ct. do 2 zł. 30 ct. Słomę od 1 zł. 80 ct. do 2 zł.od

do

2 zł. —  ct. Masło za 1 kilo od 
Jaja za kopę od — zł. —  ct.

ct. Siano od 1 zł. 80 ct. do 
zł. 60 ct. do — zł. 80 ct.
1 zł. 20 ct.

Na targ zwierzęcy spędzono: Bydła 294. Koni 736.
Świń 1315 i ołacono za 100 klgr. żywej wagi: Bydło od 18 zł. 
— ct. do 20. zł. — ct. Świnie od 30 zł. — ct. do 35 zł. — ct. 
Konie 2a sztukę od 15 zł. ct. do 300 zł. — ct.

Następny jarmark odbędzie się dnia 20 stycznia.

Kura lwowski: 
Lwów, 8. stycznia.

płacą:
Za 100 rubli s r . ....................127*—
Za 100* marek...............................58*50
20-frankówka......................... 950

żądają:
128*10
58-80

9*62

(Banie rolniczy we Lwowie).
Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów.
Pszenica gotowa 11'— do 11*30. Żyto gotowe 7*60 do 

8*—. Owies obroczny 4*80 do 7*10. Jęczmień 6*25 do 7*50. 
Rzepak 11*50 do 12*25. Lnianka — *— do — *— . Gróch 6*75 
do 9*— . Wyka 5*50 do 5*80. Bobik 6*50 do 6*— . Hreczka 
7*25 do 7*75, Kukurudza 2*25 do 5*50. Chmiel za 56 kilo 30*— 
do 70*— . Koniczyna czerwona 32*— do 42*—. Tymotka 14*— 
do 18*— .

Spirytus loco stacye kolei gotowy 15*25 do 15*75; na 
termina 14*25 do 14*50.

Usposobienie nie zmienne, ceny utrzymują się, ruch jednak 
ograniczony.

Z nasion koniezjma czerwona znajduje łatwy zbyt, wyka­
zując przytem zwyżkę cen.

Odpowiedzialny redaktor: 
S ta n is ła w  K o sso w sk i .

Hotel „Imperial*
ul. Trzeciego Maja 1. 3.

pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia.
Przyjechali dnia 8 stycznia.
K. ks. Puzynina z księżniczką, Narol. — W. Malczew­

ski z żoną, Kraków. — M. Smoleński, Skułat. — B. Bogucki, 
Żywiec. — E. Kościszewski, Iwonicz. — K, Gołębski, Szu- 
mlany. — Ks. S. Gromnicki, Buczacz. — E. Detkrus, Podole 
ros. — Onufry Mokrzycki, Tyflis,

Hotel francuski.
Lwów, pl. Maryacki.

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony,1 
(F. C. Proksch.)

Przyjechali dnia 7 stycznia.
Hr. M. Komorowska z Warszawy, — Generał Czejda 

z Wiednia. — P. Klein z Budapesztu. — Dr. Csesnak ze Sta­
nisławowa. — P. Grudzińska z Brzeżan. — Stella Hartwig 
z Wiednia. — B. Leopold z Rajskiego. — P. Śliwiński z Kra­
kowa. — Br. Brunicki z Homeńea. — Pr. Móbus i Eiselen 
z Berlina. — P. Rościszewska z Rosyi. — S. Komornicki 
z Rosyi. — P. Landstatter z Wiednia. — P. Lubińska z Ju- 
ryezkowa. — Br. J. Banhidy z Turynczy.

K . J on asz
Dom  bankow y i kantor w ym iany

Lwów, ul. Jagiellońska 3. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety 

po cenach najkorzystniejszych.
P R O  M E  & Y

do ciągnienia 15-go Stycznia 1898 r.
na

4 °L WĘGIERSKIE LOSY HIPOTECZNE
po 2 zł. w. a. wraz ze stemplem. 

Główna wygrana 1 0 0 .0 0 0  koron
Uprasza się o wczesne zamówienia, gdyż na 2 

dni przed ciągnieniem zlecenia nie mogłyby być wy­
konane skutkiem wyczerpania zapasu.

Przy zamówieniach z prowincyi uprasza się o do­
łączenie 20 ct, na pórtoryum.

Na losy zakupione w tym kantorze padły wygrane w kwo­
tach 5 0 . 0 0 0  z ł .  i 5 .0 0 0  z ł.

Polecam y zam ianę wypowiedzianej
p o  1 m aja b. r . 

4°/o Pożyczki krajowej z 1891 r.

4% Listy zast. Tow. kred. ziem. 
4% Listy zaat. Banku kraj.
4% Pożyczkę miasta Lwowa.

SOKAL I LILIEN
Dom  bankowy i K antor w ym iany.

Zlecenia z prowincyi wykonuje się odwrotną pocztą.

NATCESŁANE.
Dr. Pilewski

s p e e y a l i s t a ,  c h o r ó b  d z i e c i  
iii. Kopernika 1. 9.

Dr. Jan Papee
sekundaryusz oddziału chorób skórnych i wenerycz­

nych szpitala powszech. we Lwowie.
Ul. Piekarska 1. 4, I. piętro. — Ord. od 3—5.

Adwokat
Dr. ADAM BORYSIEWICZ

24

otworzył kancelaryę adwokacką we Lwowie przy 
ulicy Kościuszki 1. 7, ■ . ..

Obrońca w sprawach karnych
Dr. B und

otworzył kancelaryę adwokacką we Lwowie, ulica 
Kościuszki 1. 6. 39

Przeciw siwiznie!
Nąjlepszym środkiem do farbowania włosów na 

wszelkie odcienia jest 34

Dr. Durra farba na włosy!
Wyłącznie do nabycia w cenie 1 zł. Wa. w drogu* 
eryi pod „czerwonym krzyżem^, pl. Kapitulny 3.

Dr. Władysław Sołowij
wpisany z dniem 1 Stycznia 1898 na listę adwokatów 
wykonywać będzie praktykę adwokacką razem ze swoim 
bratem Dr. Tadeuszem Sołowijem we wspólnej kan­
celarii jjod  N. 3. przy nl Mickiewicza we Lwowie.

i
I

Adwokat krajowy
Dr. Kajetan Maramorosz

68

przeniósł kancelaryę z Kołomyi do Lwowa, ulica 
Akademicka 1.12, naprzeciw Kasyna mieszczańskiego

Adwokat Dr. Roth
przeniósł się z Podhajec do Lwowa i mieszka przy 

ul. Kopernika 1. 9.

Edmnnd Zychowicz
architekt.

otworzył kancelaryę ul. Chrzanowska 1. 10.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 5 stycznia 1898 r.

O g ó ln y  dlugr p a ń s tw a .
płacą żądają

Renta papierowa maj-lisCopad .
luty-sierpień1 . . . .  

Renta srebrna styczeń-lipiec! .
kwie cień-paździ emik 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4°/o
’ ,  ,  1860 po 500 zł. wa. 5°/o

_ 1860 po 100 zł. 50/0 .
„ 1864 po 100 zł..

102.60 102.80 
102.60 102.80 
102.55 102.75
102.50 102.70 
159.— — —
144.50 145.50
160.50 161.51 
188.— 189.--

DIU& p a ń s t w a  k r a j ó w  w Radzie państwa
rep rezen tow a n ych .

Renta złota wol. od pod. 4°/o za 100 zł. 
Renta wol. od pod. 4°/o za 200 kor. 
Renta inwest. austr. 3V»°/o za 20u kor.

121.60 121.80 
102.35 102.55 
93.45 93.65

O M ig a c y e  k o l e j o w e .

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4°/o 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne od 

podatku za 100 zł. 4°/o .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 zł.

5o/o....................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. wolne 

od podatkn za 200 kor. 4°/o 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostempl. akcye) 5°/o . . .

99.60 100.—

120.80 121.30

128.35 129.45

99.25 100;25

213.— 214—

O b l lg a c y e  p i e r w s z e ń s t w a  (kolejowe).
118.75 — .— 
133.— -------

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5°/o 
,  w  złocie za 200 zł. 5<>/o 

Kol. bukowińskie lokal, za 200 kor.
4 0 / 0 ...................................................... 99.— 99.70

Kol. gal. Karola Ludwika za 200, 100 zł.
4 o / o ...................................................... 99.60 100.60

Kol. lwowsko-czem.-jasskiej z r. 1894 za
200 kor. 40/o . . • . . . 89.70 100.70

B ł a g  p a ń s t w a  krajów korony węgierskiej.
Węg. złota renta za 100 zł. 40/o .

w wal. kor. za 200
121.05 121.25

l .
kor, 4°/o

pro za l.pob. 100 zł. 4V»°/o •
99.60 99.80

101.— 102.75

obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/o 
poż. premiowa za 100 zł. . •

» „ za 50 zł. . • •

139.75 . 140.75 
153. 154*.
152.25 153.25

i n n e  p u b l i c z n e  p o ż y c z k i .
Poż. kraj. Bukowiny z r. .1893 los. za 

. 200 zł, kor. ,4°/o • . •
Bukowińskie obi. propinacyjne los. za

100 zł. 5 0 / o .....................................
Galie, poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6°;'o 
Galie. poż. kraj. z r. 1893 za 200 kor. 
Galie, oblig. propin. z roku 1839, za M/u 

zł. 4% . .
Pożyczka premiowa m. Wiednia z r. lo751 
Pożyczka miasta Lwowa z roku iawt> za

100 zł. 4 0 / 0 .....................................
Renta włoska za 100 kor. 4°/o

Pożyczka serb. prem. za 100 frank. 2°/o 
Tureckie obi. prem. kolej, za 400 fr. .

l i s t y  z a s t a w n e .  Oblig. hipot. >
(za 100 zł. Nora.).

Austr. zakł. kred. ziem. los. w 50 lat 4°/o 
,  „ „ obi. pr. z r. 1880 3°/o

„ „ » 1889 3°/o
Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 5°/o .

* » » » los 4°/o .
Gal. Akc. bank hip. lo°/o prem. los. 5°/o

„ „ „ „ los. 50 lat 4V2°/o .
„ » » 60 lat za 200

koron 4°/o . . . . .
Gal. Tow. kred. ziem. 4%  los. 56 lat .

» » » » 4°/o los, 41 lat .
» » „ » 4%  stare . ,
„ „ „ * 40/0 za 200 kor. .

Banku krajowego dla Galicyi i Lodom.
4Va°/o 511/* lat zwrotne .

Banku krajowego oblig. komun. 2 em. 5«/o 
Banku krajowego oblig. komun. 3 em. 42 

lat za 200 kor. 4Va<>/o 
Banku krajów, los. 57ya lat za 2 00  kor. 4%  
Banku krajów, obi. kol. los. za 200 kor. 40/0 
Austr. węgiersk. banku 401/* lat los- 4 /°

98.60 98.75

103.50 104.—

98.— 98^50

98.— 99.—
t>4*7& 165*75

»5.90 96 20

11L80 112.20
37.—

61.40 61.90

listy dłążne

98.50 99.50
118.- 119.--
117.75 li 3.50
104.— 105..—
96.25 96.75

110— 1 1 1 .-
1UU. 100.90

96.75 97.25
97— 9 8 . -
97*50 97.80
98— 98.75
96.75 97—

100.60 101.50
102.15 103.15

100.— __•__'
98. ~ 99.—
97.50 98.50

100.10 101—

O M ig a c y e  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

1884 za 300Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r.
zł. 4°/o mniej lO°/o . . . .  

Kolei Lwów-Czem. z r. 1884 za 300 zł. 4°/o 
Gal. kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4°/o. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5°/o

,  ,  * 1878 za 200  zł. 5°/o
„ „ a ,  1887 za 200  zł. 4<>/o

93.20
99.30
99.50

108.20
108.—
98.70

94.—
100.10
100.—
109—
108.60
99.70

A K c y e  banków (za sztukę)-
Banku Anglo austr. 120 zł. . .
Peszt, banku handl. 500. zł- .
Zakł. kred. dla handlu i przem. p. u l 
Węg. banku kredyt. 200  zł. .
Dolno austr. tow. esk. 500 zL •
Gal. banku hipot. 200 zł. . •

„ „ dla haudlu i przei»« 200 zł
Banku dla kraj. koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 600 zł. • •
„ Związk. (Unionbauk) -00 zł.

Czesk. banku związk. 100 zł. ,
Ziynostenska banka 10O zł. .  ,

161.— 
1438.— 
356.75 
387.— 
765.—

161.50 
1444. -
857.25
887.50 
775.— 
891.—

2 2 2 . —
947.—
299.—
133.80
128.50

222.50 
951.— 
300.— 
134.40
129.50

A K c y e  przedsiębiorstw transportowych.
Buków. kol. lok. (akc. pierw.) 200 z ł . , 

„ „ „ (akc. zakł.) 200  zł .
Kolei półn.-ces. Ferd. 1000 zł. mk. .

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . ,
B wschodn.-galic.-lokaln. 200 . .
w państwowych 200 zł. por ulti 

południowej 200 por ultimo . ,
„  węgier. galicyj. I. 200 zł. .  .

2 0 7 .-  210.—

3450.— 3 4 6 0 .-
293.50 294.50 
196.— 200. 
343.10 343 60 
8 0 . - .  80.50
211.50 212.—

A K c y e  przedsiębiorstw przemysłowych.
Galie, karpac. naft. towarz. 509 kor. • 
Austr. Tow. górnicze Alpine 100 zł. • 
Prazkiego Tow. żelam. przem. 209 .
Schodnica 500 kor.......................................
Tureckie zarz. tytoniow. 500 fr. per. nlt. 
Trifail tow. kop. węgla 70 zł. . .

W  a l n  t y .
Dnkat cesarski . . . .  
Austr. węg. 8 guld. złota moneta » 
20-frankówka . » , -
20-markówka . . . .  •
Rossyjski półimperyał . •
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir . .
Ruble (za 100 rs>) * . • •

5*68 5*78,

9-52V*
11*74

9*531/2
11*7£

58.80
45*37

127*25

53.85;
45*47

■127*50

Berlin, dnia 5. stycznia:
Pozn. listy zastawne 4 proc. Serya 6—11 

» „ „ 31/2 proc.„ „ « 3 proc. Serya A ..
Pozn. listy rentowe 4 proc. . .  .

„ „ „ 3]/a proc. • ,
Pozn. obligacye prow. 872 proc. • .
Pozn. pożyczka prowinc. 3 proc. • •
Poznańska pożyczka m iejska. • •
Austryackie banknoty . . . «
Austryacka renta srebrna . • •
Rosyjskie banknoty . . .  , d
Rosyjskie 47a proc. listy zastawne . 
Listy zastawne Król. Polsk. 4V* proc. .

102
100
91

* 100.40

91.80

169. 
101 . 

. 216, 
105, 
67.

142.25 142.75 
689.— 691.— 
575.— 5 7 8 .- 
131.50 132.50 
169,— 169.50

liO S y (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
Zald. kred. dla b. i  p. po 100 zł. 
Clary 40 zł. mk. . .
Tow. żeg. na Dunaju 100 zł. mk.
Pożyczka m. Insbruku 20 zł.
Losy m. Krakowa 20 zł.
Pożyczka m. Lubiany 20 zM . 
Ofen 40 zł. . . . .
Palffy 40 zł. mk. . . .
Czerw, krzyża austr. tow. iO zł. 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. 
Salma 40 zł. mk. .
Pożyczka m. Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk.
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

m. Tryestu 100 zł. mk. 
m. „ 50 zł. 4o/o

Walditeina 20 zł. mk. .

40/0

4Vs°/o

6.70' 7.10
197*25 198.25
59.75 60.75

185— 170—
28— 29—
26.50 27.50
21.50 21.50
62.80 63.50
61.50 62.50
19.— 20.—
10.— 10.50
25.50 26.50
76. 77.
30.10 31.10
79.25 80—
48— 52—

158— 160—
68— 72—
5 — 60—

Warszawa, dnia 7. stycznia :
99.85 
99.50 |

Listy likwidac. Król. Polsk. duże .  •
„ „ „ „ drobne .

Ros. Poz. Prem. z roku 1864 . •
,  » » tsee

Obi. prem. Banku szlacheckiego . .
Listy zast. Tow. kred. ziemsk. dUże .  

n ■„ n » „ drobne .
„ „ miasta Warszawy ser. VII. .
„ „ » » 473 proc. »

Akcye dr. Zel. Warsz. Wied. . .

Petersburg, dnia 7. stycznia.
Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 •

„ „ „ z r. 1866
Listy zast. Tow. kred. ziem. Kr. polsk. 

„ „ rosyjskie . .  .  .
„ „  kijowskie . . . .
„ „ wileńskie ■ • » •
„ n charkowskie . .  . .
„ n chersońskie . . . »

Akcye Banku ziem. besar&b.-taurydz. . 645.'

I



, SŁOWO POLSKIE" Nr. 7. z dnia 9. stycznia 1898.

Posłuchania.
> * popf>f- we Srorty ! niaflaUl*

"  ??o<l/5. u .  do l. popołudniu sre ś r o d y
WA 0 Prezydenta kraj. dyr. skar. Koryto w- 

dvreW oT.!L z’ 11, do *■ popołudniu c o c U i e ń m e  
i d„ ,9 p ° zt 1 telegrafów Selerowicza, — Od jrodz. 
iim fw k  Pr*edpoł. c o d z i e n n i e  o dyrektora kolei pan- 

, J M *  -  4 ęodz- l2- 00 l - P°P01- c o d z i e n n i e
o-wliwl e® ^ t o r k u  w prez.vdviim wyższego sądu kra- 

n ™ 4 S°4z* *• d0 2- PÓpol- c o d z i e n n i e  posła. 
® a marszałka z wyjątkiem w t o r k ó w  i p i ą t k ó w .

Do widzenia we Lwowie:
Kościoły; Katedra metropolitalna łac. (ołtarz, przed 

K»z1raierz r. 1856 złożył ślnby wiekopomne). 
» dominikanów, na wzor kościoła św. Piotra
ił u*?116- ~  Kościół 00  Bernardynów (szczątki zwłok 
• ńobi ■ ®u5£-’ > a przed kościołem ta placyku obelisk

^  ^wietepc wzniesiony na pamiątkę ochronienia 
piasta od Tatarów; -  Kościół P. Maryi Śnieżnej, jeden 
P^LYSeycn w mieście. — Kośció< 0 0  Jezuitów (św. Pietra 

(ttoI  1 lnD0 ~  Katedra gr kat św derzepo w kształcie 
we środku, jest jedną ? ozdót Lwowa — 

wołoska czyli sianropigialna, wnętrze w stylu 
jantynskim. -  Katedra arcybiskupia ormiańska ;przy 

"• '"m ińsk ie j), obok cmentarz i kotnmna z posągiem 
|W. Krzysztofa. — >\ b. Wszystkie kościoły, otwarte tylko

Znakomltsae gmachy w  mieście * Omach sej>
mowy, toń przy ogrodzie miejskim <sata sejmowa pełna 
rześh, w sali Wydziału krajowego: .Unia* Matejki)- -  
Eatusa, na Rynku, dalej Gmach Politechniki, nowy Omach 
sądowy przy ul. Batorego, Namiestnictwo, Zakład Osso­
lińskich, Dom inwalidów pTsy ul. Kleparowskiej, Pałac 
arcybiskupi, Uniwersytet. Gimn. Franciszka Józefa. Kasa 
oszczędności. — Warte zwiedzenia zakłady typograficzne 
.Słowa polskiego", co niedzielę od godz. 10. do 12. za 
zgłoszeniem się do Administracji.

O g r o d y  I p a r k i :  Park na Wysokim Zamku z kop­
cem „Unii Lubelskiej", usypanym na pamiątkę 800-tnej 
rocznicy wiekopomnego Sejmu. — Park Stryjski czyli Ki­
lińskiego. — Ogród miejski (Pojezuioki) w środku miasta. — 
Waty Hetmańskie wzdłuż ulicy Karola Ludwika. - -  Wały 
Oubernatorskie przed Namiestnictwem.

Wystawy i muzea.
-  Jfieustająca ay-law . wyrobów przemy* 

sin krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckicb (ptzy płatu Halickim;. Wstęp wolny w po­
niedziałek. czwartek i piątek. W inne dnie 10 ct.

• NTIraatająca w j b t a n a  sjedncczonego Towa­
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy piacu św. Ducha 
1 10. 1 piętro, otwarta od godziny 10 rano do god2 . 6. 
popoł

- Muzeom przemytloue miejskie otwarte 
codziennie (z wyjątkiem poniedziałków, od 9 rano dc 8. 
popoł (w niedziele • święta oc godziny 10 do 1).

-  Z a k ł a d  u a r o d o w y  lin. O s s o t in a k t c h .  Bi­
blioteka otwarta od godziny <ł. do *2. z wyjątkiem niedziel 
i świąt uroczystych. GAbinet monet i  medali polskich

otwarty nadto we wtorki i ątki także od godzin y S. do 
5 popoł.

-  M u z e u m  imienia O z i e d o s z y e k i r b  we Lwo­
wie, u li ca  Teatralna 1. 18.

T a r y f ę  f i a k r ó w  i d o r o ż e k :  Kurs dzienny zwykły, 
dorożka 2 konna 30 ct. — jednokonna 25 ct. -  Jazda na 
dworzec główny, 2 konna 60 ct. -  1 konna 45 ct. — Za 
większy pakunek na koźle 20 ct. — Jazdy do rogatek, 
2 konna 50 ct. — 1 konna 35 ct., na Wysoki Zamek i do 
cmentarzy 2 konna 40 ct. — 1 konna 35 ct. — W porze 
nocnej, kurs dorożek 2 konnych o 10 ct., jednokonnych 
o 5 ct. wyżej. Kurs fiakra (karety krytej) dwukonnego: 
zwykły 45 ct., na dworzec 1 zł., do rogatek 80 ct., na 
Wysoki Zamek i na cmentarze 70 ct., w nocy o  10 ct. 
wyżej. _________________

Rozkład pociągów dla miasta Lw ow a,
wedle czasu środkowo-europejskiego późniejszego oS8m . 

oc czasu lwowskiego, ważny od 1 października 1897.
Do Lwowa przychodzą:

Z Kr a k o w a  posp 5-10 rano, osob. 9*10 rano, posp. 
1*SC w poł osobowy 6*55 wlecz., posp. 8*45 wiecz., osob.
9-81- wieczór

2 P o d w o i o c r y s k  (na Podzamcze) osob. 8*04 w no­
cy, posp 2 15 *  południe, osobowy 5*85 popoł., pospie­
szny 9-43 wieczór.

Z C a e i n i & w i e c  osob. 7*30 rano, posp. 1*50 w poł., 
osobowy 5*45 popoł., osobowy 9*10 wieczór, posp. 9*50 
wieczór.

Ze S t r y ja  osob. 8*05 rano, osob. 1*40 w poł. *»oh.
10*20 w nocy, osob. 12*10 w nocy.

Z B e łz a  a i S o k a l a  osobowy 8*25 rano, osob. ovo
popołudniu.

Z T a r n o p o l a  1 B r o d ó w  (na Podzamcze) osobowy
7-52 rano.

Z J a r o s ł a w i a  osob. 10*35 przedpoł.
Z J a n o w a  osob. 7-50 rano, osobowy 1*15 w poł.
Ze  Lwowa odchodzą:

Do K r a k o w a  osob. 4-40 rano, posp. 8*40 rano, osob.
8-55 rano, posp. 2*50 w południe, osob. 6*45 popoł., posp. 
10*50 wieczór.

Do P o d w o ł o c z y s k  (z Podzamcza) posp. 6*15 rano 
osob. 10-27 rano, posp. 2*08 popoł., osob. 11'27 wieczór.

Do C z e r n i o w i e c  posp. 6-10 rano, osob. 6*45 rano, 
osobowy 10-45 przed południem, posp. 2*40 popoł., osob.
10-30 wieczór.

Do S t r y j a  osob. 5*20 rano, osob. 9*20 przed poł- 
osob. 7*30 wiecaór. ,

Do B e łż c a  i S o k a la  osob. 9*25 *rzed poł., osob. 
7*05 wieczór.

Do T a r n o p o l a  1 B r o d ó w  (z P o d z a m c z a )  osob. 
7*47 wieczór.

Do J a r o s ła w ia  osob. 4*40 popoł.
Do J a n o w a  osob. 8*50 rano, osob. 7*48 wieczór.

Ja Anna Gsillag
zawdzięczam mój olbrzymi warkocz 
14-miesięcznemu użyciu przezemnie wy­
nalezionej pomady, która przez pierwsze 
powagi lekarskie uznaną została za je­
dyny środek przeciw wypadaniu włosów 
do wzmocnienia ieh korzenia i wzrostu. 
Mężczyznom daje ta pomada po krót- 
kiem użyciu pełny i silny zarost tak na 
głowie jak i brodzie, przy naturalnym 
połysku i pełności i chroni włosy przed 

'wczesną siwizną do późnej starości. — 
Cena słoika 1  zl, 2  złr., 3  złr., 5  żŁ 
W y sy łk a  codzienna za nadesłaniem go­
tówki lub za pobraniem pocztowem 

wprost z fabryki:

ANNA G S I L L A G
Wien I., Seilergasse Nr. 19.

 *4--------  32

° *  Pani Atm y Csillag! Proszę o odwrotne nadesłanie 6 sło­
ików zuuiiej porost włosów za pobraniem pod adresem:

hr. Cavriani-Auersperg 
Zamek Gleichenberg, Grac. 

Pani Anny Csillag!  Proszę uprzejmie przysłać mi od­
wrotnie s ło ik  pomady powszechnie uznane) za najlepszą na 
porost włosów za załączone i /fa, A d re s :

Prolesorowa Gerlich, Zurich 
Zełtweg GO.

®o Pani A nny Csillag! Wiedeń, 2 lutego 1897. Dostarczona 
mi przez panią pom ada., dała mi na jlep sze  rezultaty. To też 
milo mi donieść Pani o  ruch ju z  p o  uik krótkim czasie uży­
cia. Nie zaniedbam polecić tę pomadę wszystkim przyjacio­
łom i znajomym.

Sandrock, członek c. k. teatru 
i nadwornego.

fridlm. ł*am  A n na  Csillag! Proszę pod niżej podanym adre­
s u  przysłać dla Excel. hrabiny Kielmansegg, żony p. namiestn.ka, 

i$peń? Heerengasse 6, trzy słoiki pomady po 2 złr. do ochrony 
Włosów. Dotychczas używano jej z bardzo dobrym skutkiem.

Z poważaniem Inna Petzl 
dama pokojowa Jej Ekcellencyi.

IHiisuiijiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiisiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiinniiu
is Do siewu wiosennego

dostarcza

|  Bank rolniczy we Lwowie |
|j * gwaranoyą za siłę kiełkowania i czystość pod kontrolą s  
j| stącyi doświadczalnej w Oublanack. 5

g bez kanianki koniczynę, lucernę oryginalną, Pro- 1  
§  Vence i tymotkę, oraz wszelkie nasiona traw, = 
| sporck, łubin, wykę, bobik, groch, buraki, i mar- jj 
I  elew pastewną, koński ząb oryginalny amery- s

tołialrl I WAnjAMnlrl nKOff nntTTTT lrnî nlri'..AiA
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W s p a n i a ł y  l o k a l
na restaurację

J  ^°niu przy ul- Akademickiej 10 (dotychczas cukier- 
^  P. Grosa) jest do najęcia od 1 marca 1898. Bliż- 
“ Wiadomości a na żądanie planów udzieli Zarząd 

Zakładu kąpielowego św. Anny. nr. 70)

»Panna Siekierczanka“
do n.b przez A bgdr  -  Sołtana

w administrabyi Słowa Polskiego  i we wszystkich 
^  księgarniach po X zł.

Elegancko z  komfortem urządzona

“Restauracya oraz Piwiarnia
W  pilzneńska

8 85

handel w i o  rumuńskich 
Z Y G M U N T A  Z E H N G U T A

Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 23.

i i » f ^

Mieszanki traw
na łąki, pastwiska i gazony, złożone z czystych i naj- 

lepszych nasion dostarcza 3 c

Bank rolniczy we Lwowie.

Koniak, Borówczanka, Jałowczak
wódki wielkich hygienicznych zalet 

poleca handel

Karola B ałłaban a
są też w każdym większym handlu do nabycia 

we Lwowie i na prowincji.

Prosimy naszych czytelników
aby zamawiając lub kupując przedmioty reklamowane 
w dziale ogłoszeń, raczyli powoływać się na „Słowo 
Polskie11, jako na źródło swoich informacyj. Takie po­
woływanie się wpływa na rozszerzenie naszych ogłoszeń.

Dla szukających pracy,
h w ie r s z o w e  ogłosze­

nia bezpłatnie* - P i

Froeblanka poszukuje zaję­
cia do dzieci. Adres L. B. 54. 
Post.-rest. Lwów.
Rutynowany pisarz poszu­
kuje zajęcia. Łaskawe zgłosz 
„Pilny" post.-rest. Lwów.
Dyetaryusz z egzam. ra­
chunkowości poszukuje zajęcia 
popołudn. Babij Michał dyetar. 
przy oddz. rach. Wydz. kraj. 
we Lwowie.
Osoba młoda przyjmie miej­
sce do dzieci. Adres post.-rest. 
A. D. Lwów.
Człowiek wieku środniego 
poszukuje jakiegokolwiek za- 
trudnienia. Adres w Redakcyi.
Kandydat Seminaryum po­
szukuje lekcyi. Adres P. A. 
Lwów post.-rest._____________
Inteligentna panna izraeli- 
tka znająca początki gry for­
tepianu, języka francuskiego 
poszukuje posady, poat.-rest. 
„R. L.“ Lwów.

Osoba umiejąca szyć 1 krój 
poszukuje miejsca, post.-resi- 
Lwów M. Lewandowska.
Zdolny kucharz z długole- 
tniemi świadectwami poszukuje 
odpowiednej posady. Z g ło s z . 
pod adresem T. J. Halicz.
Młoda osoba z dobrej rodziny 
poszukuje posady do zarządu 
domu. Adres M. K. post.-rest 
Lwów.
Maszynista uzdolniony po­
szukuje posady jako specyali- 
sta młocki par. Zgłoś z. D. Ko 
stecki ul. Kościopalna 23 Lwów
Miody rutynowany pomocnik 
handl. poszukuje posady. Zgłosz 
I. A. Lwów post.-rest.________
Uczennica klasy VIII szkoły 
wydziałowej poszukuje lekcyi. 
M. U. post.-rest. Lwów.______
31-letni młodzieniec z niższej 
szkoły rolniczej, poszukuje po­
sady. Adres: „T. S. 49“ poste- 
rest. Cieszyn.

Cognac
koronny kuracyjny

z fabryki Akcyjnego Towa­
rzystwa w Budapeszcie i Za­
grzebiu, uznany przez zna­
komitości lekarskie za naj­

lepszy fabrykat.
Każda flaszka zaopa­

trzona świadectwem król. 
węg. Min. rolnictwa.

Wyłączna sprzedaż po ce­
nach fabrycznych po zł. P /2, 
2 i 272 za całą flaszkę 
w drogueryi 95

Jakóba Rechena
we Lwowie, ul. HaMa 18.

„MA1} 6 KK6 “
tutki cygaretowe z pra­
wdziwej bibułki egipskiej 

(conbustible) wyrabia 
fabryka tutek cygaretowych

Elster i Topf
Lwów. ul. Sobieskiego 28. 

1000 sztuk w oryginalnem opa­
kowaniu złr. T50. 3000 sztuk 

rozsyła się franco. 
Kupcom znaczny rabat.

§0T  Ostrzegamy przed 
naśladownictwem!

Lwów , Grand-Hotel, Pasaż Hausmana 9.
D l a  G a l i c y !

główny
wyłączny &kład

i ekspędycya 
warszawskiego

T y j o d n i k a
ilustrowanego.

Preauierata, ogłoszenia.

A  J E Ń C Y  A
dzienników i inseratów

przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia 
do wszystkich pism krajowych i za­

granicznych .

kantor „Słowa polskiego" f
Prenumerata — Ogłoszenia.

G a z e ty
Lw o w skie j
główna

A j e n c y a
i wyłączna

Ekspędycya
ogłoszeń.

ierwszę akcyjne gal. Towarz.a* 
3$ dla przemysłu naftowego 

Ot. Ozczepai&owsM i
17P e e z e n i ż jn .

Nafta cesarska, nafta salonowa, oleje maszynowe do smarowania 
ciężkich i lekkich maszyn, motorów benzynowych i elektrycznych.

„ż y e i E“
w r  Kraków, Łobzowska 27.

ilustrowany, literacko-artystyczny, naukowy 
i społeczny

wychodzi w  K R A K O W IE  w  każdą sobotę
gPS" kwartalnie (z przesyłką 2 złr. GO ct.

Abonować można we wszystRich Księgarniach i biu­
rach dzienników, oraz w Administi^cyi.

Najtańsze ilustrowane r^amera okazowe zawsze
w ytw orne pismo polskie. I bezpłatnie na żądanie.

J A N A
f e f t ; f f l O W V C ł l  Kaflowe piece i kominki, kucnnie i wanny kąpie; 

^ ^  lowe. — Terrakota i majolika budowlana. — Płytki
szamotowe na posadzki. — Bury szteingutowe. — 
Nasady na kominy. — Mączka szamotowa — Glina.

ogniotrwała. 55
Gips prażony miałki i płyty gipsowe na ścianki, 
poleca jako specyalnie swój fabrykat. Cement 

i inne artukuły budowlane.-EWIŃSKIEGG
/6  Lwnufin i /— X ■ II ■!. Na sprzedaż parcele pod wille i kamienice,"16 — Kantor: ul. Kopornika nr. 18 wille gotowe na Kastelówce we Lwowie.

oraz

fa b r y k a  d a c h ó w e k  m a s zy n o w y c h

J a  LEW IttllGO.Al. DOMASZEWICMiSp.
we Lwowie, ul. Janowska*

Dachówki francuskie prasowane, mające prócz 
podłużnych także ^.cczne falce i podwójne nosy 
naturalne, dymione x terowane. — Cegły fasadowe 
prasowane. — Cegiełki okładzinowe o różnych 
profilach i kolorach. — Rury drenowe o przekroju 

od 4—16 etan*
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POWIETRZE lasów IGLASTYCH w POKOJU
otrzymuje się przez rozpylanie

K A D Z ID Ł A  S 6 5 N 6 W E G 6
Chusteczki koron-
if flU /P  f&nchoniki, szale ko- 
IyUWCś, ronkowe, koronki, 
poleca w wielkim wyborze naj­

taniej

Jan Dziewoński
Magazyn drobiazgów damskicb. 

L w ó w ,  Halicka 6.

. Gostyński & J. Ais.
P r z e d s i ę b i o r s t w o

Komisów i spedycji 
Lwów, pl. Halicki I. 3.

35 Zastępstwo 2)

aa G a l i c y ę
dia sprzedaży węgla i koksu 
z kopalń górnoszląskich.

T K T e g ie l  i  k o k s
całymi wagonami 

po cenach zniżonych, 
oraz w workach plom­
bowanych po 50 klg., 
na jesień i zimę, z do­
stawą do mieszkania. 
Znany z dobroci Koks 
z kopalni „Zabrze“. 

Telefon Nr. 537.

Pasaż-Hausmana 90
I. Lwowskie

u

Podróż naokoło świata.
Od 8/i  do 16/i jest do widzenia:

P a r y ż
po oblężeniu w roku 1870/1. 

i r  w stęp lO  ct.
WTajmocnlejsze kafta* 
^  niczki, koszule systemu 
prof. Jagera, sztuka od 54 ct., 
62, 75, 95, 1-10, 1-45 do 3 20 

poleca

Maks Muhlfeld
Lwów, Rynek 1. 37.

Doskonałą -
Pyszna herbata ł/a kg. 3 zł. 20 ct. 
Syryusz, ul. Trzeciego Maja 
1. 2, Lwów.
MTTlica Gołębia 1. 7, w domu 

z wodociągami są pomie­
szkania do najęcia: 4 pokoje, 
2 przedpokoje, kuchnia, 3 po­
koje, 2 przedpokoje, kuchnia, 
nyża, 3 pokoje, kuchnia, 2 po­
koje, przedpokój, kuchnia, 1 po­
kój kawalerski, stajnia i wo­
zownia. 64

Posznkuję od 15-go stycznia 
b. m. doskonałej kucharki, 

mówiącej po niemiecku. Baro­
nowa Spesshardt, nl. Gołę­
bia 1. 12. 65
P a  n ip  | ieźU chceeie mieć i  d l  IIC . gorset bardzo dobry 
i trwały, to polecam wam pra­
cownię gorsetów P. Galan- 
towskiego we Lwowie pl. Ber­
nardyński 1. 3. Alina Rudini 
de Veostoe, Jadwiga Schnmann, 
M. Szczepańska.__________(93

Poszukuję dzierżawy od 50 
do 100 morgów bliżej Lwo­

wa. 15. „Dzierżawa" 100 poste- 
restante Jarosław. (39

Z a darmo może się każdy 
przekonać, że najlepsze 

płótna, szyfony, kolorowe płó- 
cienka, chustki do nosa, goto­
wą bieliznę męzką i damską, 
kołdry, fartuszki, n a jta n ie j 
sprzedaje Tani sklep Do ja ­
nikowskie j,L w rw, Czarnieckie­
go 1. 1. Cenniki i próbki bez­
płatnie.
IMTodszy magister farmacyi 

poszukuje posady. Adres 
G. Kryśko w Popielach poczta 
Borysław. 97
^(rnakomite tutki cyga re- 
“  towe nieklejone poleca 
Pierwsza kra jow a fabryka 
H e l e n y "  w Przyłbicach, 

1000 sztuk 1 zł. i wyżej, 5.000 
sztuk posyła franco.

Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane* 
własności hygieniczne. Oczyszcza i odświeża powie­

trze mieszkań w wysokim stopniu. 
Flaszka 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 zŁ

JAN IHNAT0W1CZ
Lwów: (sklepy własne) sL Kopernika L 3.. 
Halicka 1. 11. Kraków: Sukiennice 1. 20., 
_______ Czerni©wce: Rynek 1. 2.

P a lc ie  tu tk i  N ie m o j o w s k ie g o
I T  w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .  ~ , 1

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
Resztki i wysorto-<> 
wane towary, sprze- £  
daję od 1-go stycznia, 
jak długo zapas star­
czy w moim głównym 
Magazynie po ce­
nach bajecznie ni-£ 
skich jak dotycb-o 

czas we Filii

A. icz i;
25 L w ó w  

plac H alicki 1. 3 ,

ŁJandel W incklera, Lwów, 
*■ Rynek 1. 28, poleca najta­
niej Węże gnmowe, .Oliwę do 
maszyn, Pasy do maszyn, Gurty 
do maszyn._______  2
IK Tow ość — sposób nadawa- 
-ŁH nia każdym skrzypcom 
naj piękniej szy chtonó w , kom- 
plet w zeszycie autografowa- 
nem, 12 stronic cena 1 zł. Za­
mówienia do Biura ogłoszeń 
Impressa“, Lwów, Sykstuska 

1. 30. 72
TE^ncyklopedya wielka ilustro- 

wana 16 tomów do sprze- 
dania.Rysiakiewicz „Podhajce."
RBoszukuje się restauracyi 

Kasynowej lub hotel z re- 
stauracyą od Marca. Restanra- 
tor post.-restante Jarosław. 88
S  r ln m u  dwupiątrowe do 

l lU I liy  sprzedania. Bliż­
sza wiadomość ul. Długosza 
1. 19 II. p. Biernacka. 87

K ancelista notaryalny do­
brze rutynowany we 

wszelkich gałęziach notaryal- 
nych i w sprawach spadkowych 
mogący się wykazać chluhnemi 
świadectwami poszukuje posa­
dy. „A.W.“ Rohatyn post.-rest.

*  karnawałowe.I HiIPP Katalog naj-
| U I I O O  nowszych tań­

ców wyboro­
wych około 200 próbek z po­
czątkami melodyi dostarcza bez­
płatnie skład nut przy K s ię ­
g a rn i P o ls k ie j  we Lwowie, 
płac Maryacki 1. 8.________62
Ufa 711P dla studentów.V v a £ lltś  Niezamożni dosta­
ną cały wikt i pomieszkanie' 
za zł. 15 miesięcznie. Zgłosze­
nia do biura dzienników Buch- 
staba Karola Lndwika 21. (82

» rzewo bukowe, suche 4 me­
trowy sąg 14 złr. 50 ct. 

Zamówienia przyjmuje handel 
St. Wojciechowskiego nastę­
pców Akademicka 6.______(49
P in M A  pośrednictwa Kantor 
D l UI U służbowy T. Zagór­
skiej zostało przeniesione na 
ulicę Chorążczyzny nr. 5. róg 
nl. Akademickiej. Abonament 
1 zł. na rok dla P. p. Chlebo­
dawców. _____________ (91

» o magazynu ubiorów dla 
panienek, chłopców i dzie­

ci Józefy K IE B E L  we Lwo­
wie, ul. Halicka 1. 1 przyłą­
czona została osobna pracownia 
sukien damskich.

Potaniał smalec na pą­
czki, znakomity, bezwon- 

ny pół kilo 36 ct. Marmolada 
monelowa pół kilo 72 ct. jedy­
nie w handlu Leonarda Sole­
ckiego we Lwowie, ul. Bato­
rego 1. 2 ._________  73

Wiktoryn Mańkowski 
MWM. • adWokat w Rohatynie 
poszukuje koncypienta. 38
KTrząd pocztowy w Kolon- 
^  dzianach poszukuje ekspe- 
dytorkę  40

M ary Johnson Baczyńska, 
nauczycielka języka an­

gielskiego. Lwów, ul. Ossoliń­
skich 13. 45
dK pokoje z kuchnią ciepłe 
&  i suche do najęcia zaraz, 
lub od 1 lutego. Kleparowska 
1. IB, naprzeciw kościoła św 
Anny. 43

Rosenbusch  
w Dolinie poszukuje  

koncypienta. ______  59

W artościowe dywany  
wschodnie, szafy, łóżko, 

umywalnia matowa, wino z po­
wodu wyjazdu do sprzedania. 
Brajerowska 6, II. piętro, drzwi 
na lewo. Od 10 do 12 rano. 60

'Y
2L.

Najpiękniejszą ozdobą mieszkań
są bezsprzecznie 

ładne dywany, ładne portyery i ładne 
chodniki.

Wszystkie wymienione rzeczy sprzedaje po baje­
cznie niskich cenach i w największym wyborze

I g n a c y  F r i e d
L w ó w , ul. H a lic k a  I. 13 . 16

Do gorzelni
parowej, zbudowanej podług 
najnowszego systemu, kiero­
waną przez gorzelnika z ks. 
Poznańskiego, w której wielkie 
czynności wykonują się wedle 
najnowszych wyników nauki 
teoryi i praktyki, poszukuje się 
elewa. Zgłoszenia nadesłać na­
leży do Ekspedycyi „Słowa" 
pod lit. „Z. P.“ 67

W emerowski piec kaflowy 
przenośny tanio do zby- 

cia, Wiad. ul. Szopena 7 (92
W n n S o l  salonowy, płuka- 
w f ę y i B I  ny, centnar 68 ct. 
z dostawą dostarcza Dom han­
dlowy dla rolnictwa i przemy- 
słu, ul. Sykstuska 1. 35. 80

Zawiadomienie.
Stowarzyszenie przemysłowe 
fryzyerów, perukarzy i golarzy 
we Lwowie zawiadamia Sza­
nowną P. T. Publiczność, że od 
6 Stycznia aż do końca karna­
wału każdego roku będą wszy­
stkie zakłady fryzyerskie i go- 
larskie otwarte w każdą nie- 
dzielę przez cały dzień. (83

W illa w ogrodzie blizko 
miasta, ślicznie i wygo­

dnie urządzona, z wodociągiem 
i łazienką do wynajęcia cał­
kowicie lub podzielnie parter 
i piętro osobno. Może byótafcże 
sprzedana. Wiadomość bliższa 
u Dra. Tadeusza Soło wija przy 
ulicy Mickiewicza 1. 3.

I  poleca najstarszy handel 
4 . takowej _

Dobrą HERBATĘ

Najświeższe nowości!

Wypożyczalnia książek
i  M 1 J T

Stan. KOHLERA
we Lwowie, 

ulica Batorego liczba 28.
tuż naprzeciw Gimn. F. J. 
Abonament (3 tomy ua raz) 
50 ct. mies. Kaucya 1 zł. 
Na prowincyę (10 tomów 
naraz) abonam. 1 zł. mies. 
Kaucya 5 zł. Najnowszy 
katalog właśnie opuścił 

prasę.
Zapisywać się można co­

dziennie. — Nuty 6 kawał­
ków naraz 50 ct. miesię­
cznie. Kaucya 1 zł. 44

Nowo urządzony magazyn

porcelany i szkła
pod firmą

we Lwowie, plac Maryacki 7,
obok apteki P. Mikolascha

poleca wszelkie dopiero 
nadeszle i najnowsze to­
wary po cenach najprzystęp­
niejszych. — Skład mebli 
żelaznych i srebra c h iń ­
skiego po c e n a c h  fabry­
cznych. — Pozostałe re­
sztki towarów z wy sprze­
dały za każdą cenę do na­

bycia. 75

I  AUTOROM
herbat rosyjskich

poleca się —  znany Han­
del Władysława ADAMOWICZA
W Brodach na pogra­
niczu rosyjskiem w cenie 
za złr. 1*20, 1*40, 2*30 i 
3’50 za funt. Cennik gratis.

100
f atunków cukrów 

eserowych, poma- 
dek, czekoladek, 

owoców kandyzo- 
wanyoh i t. p. 

w ozdobnych pudełkach 
i bombonierkach

o połowę taniej
jak wszędzie. 11  

T O W A R Y
tylko pierwszej jakości 

poleca znana już z wyro­
bów znakomitych

fa b ry k a  c u k ró w
I lte rb a tn lk ow

Jana Hoflingera
Lwów

ulica Teatralna 1. 8
(plac św. Ducha)

f w w f  y f  t  v f t  f y  r y r t  w

Płótna, stołową bieliznę 

Schiffony i pościel
poleca najtaniej 46

Moi fiudiens
we Lwowie

Hotel Europejski 
pl. Maryacki I. 4.

Masę woskową
do podłóg

Masę francuską
do podłóg

La kie r bursztynowy
do podłóg 1

poleca po najtańszych cenach

W. CZ0PP
najstarszy galicyjski skład 
farb, pokostów i lakierów

Lw ó w , Żółkiew ska 2 .
Założony 1843 roku.

F y r o l l u ę
jako najlepszy i najtańszy 
środek do oświetlenia bu­
dynków gospodar­
czych, gorzelń, mły­
nów, tartaków i t. p.
poleca i utrzymuje na skła­
dzie główny zastępca dla 

Galicyi i Bukowiny

A N T 6 N I  K 6 f L E T (
Lwów, Brajerowska 14. 

Odsprzedającym stosowny rabat.

18

Cocq pere et fils Cognac
fondee en

DISTILLATEURS PROPRIETAIRES

Grandes fines Champagnes, 
Yieilles fines Champagnes

de l’annee 1828,1835,1848,1855,1860.

&
1
te

P
m

Bezpośredni import K A W Y  i chińsko-rosyjskiej H E R B A T Y  
w najszlachetniejszych gatunkach

poleca

il Karola Bał łabana w
H E R B A T Y

ciemno naciągające:
V2 klg. Conco cesarskie . 2*— 

*  Familijnej . .  .  3*—
„ Melange de Moskau 4-— 
„ Imperial . . . 5*—
„ Wysiewek . . . 1-60

K A W Y
opłacanf do każdej stacyi po­

cztowej :
43/4 klg. Ceylon gruboziama 10*70 „ Ceylon bardzo ładna 10*40 

„ Ceylon średnia . 10*—
„ Guatamala b. dobra 9*50 
„ Portorico . . . 9*—
„  Złota Jawa .  .  10*70
„  Moce* arabska .  10*70

Kawy są Dez wyjątku czyste w smaku i silno- 
aromatyczne.

bAA ń A t i i i

Koniczynę czerwoną i szwedzki)
kupuje w każdej ilości 63

BANK ROLNICZY
w e  L W O W I E #

n >'f f f  m  I I I M M M f T T f y y #"T W M I I i' i"* f n f f  w I

4) m
fi. 2
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m

Próżne beczki z „Pirólin.v“ biorę po policzonej 
cenie napowrót.

Prawdziwa „ P IR 0 L 1 N A 11
jest niezapalna i nie eltsplodnjąea w skutek czego jest 
najbezpieczniejszym Środkiem do oświetlania takich 
miejscowości, gdzie łatwo zapalne lub wybuchowe materyały 
się znachodzą i  gdzie wogóle ostrożnie obchodzić się należy.

Prawdziwa jest najtańszym (Śro­
dkiem do oświetlania browarów, gorzelń, budyn­
ków gospodarczych, młynów, tartaków, szplcble- 
rzów, szop, składów zboża, siana i słomy, sieni, 
schodów, sklepów, magazynów, piwnic itp.

„MROLINA" jest z powodu swych własności tak ta­
nią, że przy 10-godzinnym świeceniu zużywa się PIR0LINY;

w lampie z palnikiem Nr. 5 tylko za 1 ct.
dtto Nr. 8 tylko aa l*/a .
dtto Nr. 11 tylko aa 21/* »

„PIROLIYA" świeci się przy dodaniu nowego palnika 
1 knota w każdej zwykłej lampie do nafty. — Palniki i  knoty 
Są bardzo tanie a zastosowanie tychże do każdej lampy nie 
je3t z jaklemi kol wiek trudnościami połączone.

Jedyny skład tylko n

A l o j z e g o  H u b n e r a
We Lwowie, Rynek 38.

Cenniki i prospektu gratis i franko.

Rozmaite uznania są do łaskawego przeglądn 
przechowane! ________

e
er.21

•8®

9

1

H. Dattnera
jedyne

B iu ro  p ie rw s zo rzę d n y c h  kopalń 
w ęgla k a m ie n n e g o  i ko ksu

we Lwowie ul. Gródecka 3 a. telefon 390 dostarcza 
do domu znany najlepszej jakości

w ę g ie l  salonowy płukany
do opalania pieców i kucheń w workach plombowanych, 
jakoteż calemi wagonami dla fabryk, gorzelń, mły­
nów parowych, cegielń itp., węgiel wypróbowany i 
używany przez miejską kolej elektryczną we Lwo­

wie, o najwyższej sile opalowej. ___
INF" Ceny um iarkowane. i

F i l i o -  Pp> Henryk Mayer, Łyczakowska 1, —  Ja- 
- - « u .  kób Friedmann, plac Bernardyński 12,
L. 1827.

Ogłoszenie. 84
W skutek uchwały Wydziału powiatowej Kasy Oszczę­

dności w Dolinie z dnia 80 grudnia 1897 r. oprocentowujemy 
wkładki od dnia 1 stycznia 1898 r. począwszy po 4Vz od sta, 
opłacamy natomiast za klientów Kasy Oszczędności podatek od 
wkładek, przypadający w myśl ustawy z d, 25 października 
1896 Dz. u. p. Nr. 220, co niniejszem podajemy z odwołaniem 
się do §. 11 statutu do powszechnej wiadomości.

W grudniu 1897.
Powiatowa Kasa oszczędności w Dolinie.

Dr. Józef Dobrowolsld, WitosławsM.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z oęr. poręką. — Z drukami »Słowa Polskiego* we Lwowie, pod zarządem Z. Ha&cińskiego.


